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Realizacja półrocznego planu
w P olskie j Marynarce Handlowej

Polska Marynarka Handlowa wykonała plan pierwszego pólro- remontów i fumigacji. Nie saw- względnie w I I  półroczu rozwią-' 
•ca drugiego roku Planu 6-letniego z nadwyżki} w tonach w 110 „ze udziela również informacji o •/■„u* 
proc., w t/milach w 100,8 proc., we wpływach w 127 proc. Reali- . . , , . ' . .
zacja planu odbywała się w niewątpliwie trudnych warunkach. Każ- lmporcie ładunków, wymagającym Oceniając pracę naszych por- 
dy miesiąc przynosił nowe fakty zmuszające do pokonywania po-specjalnych warunków odprawy, tów pa odcinku przeładunków, na 
ważnych trudności, gdzie przykładem walki, jaką imperializm Jednak przedstawione niedociąg- leży podkreślić, że średnie normy

nag r°e'kwiTyian'dokonana np̂ zaezenAdmirahcIęar° B r ^ y j i r ^  nieCia ,nie V™*™™™™  obrazu przeładunkowe brutto w I póh-o-
nych dwóch tankowców „Tatry“  i „Beskidy“ . Mimo wszystkich coraz Iepszych wyników, osiąga- czu wzrastały. Z przeprowadzonej 

trudności Polska Marynarka Handlowa plan wykonała. nych dzięki sprawniejszej współ- analizy wynika, że nasze porty co
. . .  . . . .  pracy administracji armatorów z do sprawności przeładunków i

J r r a c a  p o l i t y c z n a  l  w y r o b i e n i e  administracją portów. Błędem za szybkości, ustępują tylko najwięk
s n o ł e c ^ n i *  m ł ń t r  7 a f f w a r a n i n w a ł v  równo PMH jak i  portów jest np. szym, najstarszym i najbardziej 
3 J J U 1 C L A 1 1 C  Z c lg  W  d l  d l l Ł O  W  a i y  fakt, że mimo dwukrotnych już wyspecjalizowanym portom drob-

W Y konanie  I / ) l ‘i n i l  p r°b n'e potra^ b®my zorganizo- nicowym, biją natomiast Ham-
v 1 ̂ '  wać wspólnej silnej komórki dys- burg j  wszystkie inne porty euro-

M ykonanie planu półrocznego cych się wysokim procentem wyko Peczerskiej, która by na wzór ra- pejskie. Również dobrze przedsta- 
zawdzięcza Polska Marynarka nawstwa planu, wybił się statek dżiecki koordynowała pracę por- wda się sytuacja w Gdyni — Gdań 
Handlowa pracownikom floty, któ „Kolno“ , który w I I  etapie współ- tów z pracą floty. sku i Szczecinie pod względem

pr^m^ec^raechodni.^Wysoki^ro . Za8adnienie usprawnienia służ- szybkości przeładunków towarów 
Poważny wkład do realizacji pla- cent wykonawstwa zawdzięcza sta by dyspeczerskiej winno byc bez- masowych, 
nu półrocznego wniosły również tek „Kolno“  należytej pracy or- C 4 0 ł 0  |1  i  • » 1  |  i '
brygady warsztatów okrętowych, ganizacji partyjnej, która potrafi- O lc ł- l ja  W t t l K . f i  O  O D I l l Z K ę  K O S Z t O W  
które nie szczędziły wysiłku pra- ła mobilizować załogę do współ- ,
cując dniami i  nocami nad utrzy- zawodnictwa. Przodownik pracy W l t l S I l Y C l l
maniem statków w stanie stałej st. marynarz, tow. Wachocza i  I. '
zdolności eksploatacyjnej. oficer tow. Mikołaj Domaradzki Równolegle z realizacją planu Linie Oceaniczne uzyskały 9,7

Przede wszystkim jednak wyko jednymi z pierwszych w za- przewozów, wzrasta w PMH rów proc. oszczędności planowych, a
w Ł L 5 H?tl° dużlmuPlX Uadow; s S k u  we" współzawodnl- nież walka o »*ałe i konsekwentne Polska żegluga Morska 21, 7 proc.
pracy poiitycznej, dokonanej przez ctwie.\ W 104 reJsie statek odbył obniżanie kosztów własnych. Po- Mimo, że produkcja usług Pol- 
partię i przez aparat kulturalno- podróz. pudową Lelea — Gdańsk dobnie jak plan rejsu jest w rę- skiej Żeglugi Morskiej nie prze- 
oświatowy mobilizujący załogi. w wyjątkowo krótkim czasie, bo kach załog instrumentem mobili- kroczyła 100 procent tak, jak to
S ice i^K O ^or^ań iz^H a nartrbfa ^ a t e k odbyf“ r ^ r d o w ą ^ lS ć  zacjl do wykonania planu roczne- jest w Polskich Liniach Oceanicz- 
potrafiły harmonijnieJ współpra- pięciu podróży. W wyniku £°> tak na odcinku kosztów włas- nych, to jednak trzeba podkreślić 
cować tam bvłv najlepsze rezulta- stat'e'i  wykazał realizację nych takm instrumentem jest ar- zasługi przedsiębiorstwa szczecin
ty  wykonawstwa planu. Rejs planu w tonachty w jjiu ii»»»na jjianu. ivcjs i ,  „  , _ -.,. * . w kusz rozrachunkowy, który znaj- skiego, które w trudnych warun-
statku „K iliński“ , czyn statku , _ i m  ’’ Ve y duje coraz szersze zastosowanie kach organizacyjnych potrafiło o-
„Tobruk“  'który w najcież- Znalazły się jednak, nieliczne we flocie i, stanie śrę wkrótce pod poważne r c z u lty . opera •
szych warunkach, walcząc po dro wprawdzie, statki we flocie, któ- stawą do jeszcze większych osiąg tywne i znaczńe oszczędności w 
dze z trudnościami, zabrał z K o - r6,.*11™ wyk°nałŁ  plapu' pp-,?ta‘ nięć w walce o ścieśnianie kosz- stosunku do wydatków zaplano-

tów. W okresie I półrocza Polskie wanych.
najmniejszej ^ 0(jn.ajia ora2 m  mech. Edwar- f  1. . ł . ,  . . . . .  j  |

da Chójniaka. nastąpił u nich za- ' - ' U K i y t C  T C Z 6 1  W J  p O Z W O I c J  D 3  l e p S Z e
był do kraju 
awarii.

Dowód wysokiego wyrobienia nik poczucia odpowiedzialności, w 
społecznego dała również załoga rezultacie czego doszło do poważ- 
statku „Gen. Bem“ . Tow. Stachy- nej awarii kotła. Statek na 
ra na odprawie aktywu partyjne- okres 6 tygodni został wycofa-
go postawił wniosek skrócenia po- ny z eksploatacji. Nie licząc kosz i  półrocze w Polskiej Marynarce szych usług Współpraca taka za­
stoju statku w Avenmouth przez tow remontu, straty gospodarki „ i  ■ ,  , . ' . 8  P P ca ,a«a za
przesztauowanie 360 ton rudy i  100 narodowej wyrażają się utratą U di ;i '| ko całosci. trzeba inicjowana w czerwcu przyniosła

w y k o n a n ie  p lanu  rocznego
Oceniając wykonanie planu za zatem zwiększenie produkcji na-

, . . ,, . .. - - , - ■ - , . - półrocze w Polskiej Marynarcestoju statku w Avenmouth przez tow remontu, straty gospodarki rT „ , . . . ,
przesztauowanie 360 ton rudy i  100 narodowej wyrażają się utratą ° '. -1 jako całosci, trzeba
ton orzeszków. W ciągu 12 godzin możliwości przewiezienia około 20 stwierdzić, że plan można było flocie (tylko dla statków PLO) 
cała załoga przesztauowała to- tys. ton. Powyższy przykład jest wykonać lepiej. Mimo przedstawić możliwość przewiezienia 33.000 
war, przyspieszając wyjście stat- dowodem świadczącym o niskim nych tutaj trudności, analiza wy- dodatkowych ton
‘ • « y S ?  S & .  " " “ “ “ « “ i  k .» , . , tw .  „ i , ™ , .  p „w .ż k tó »  ró w .i»

_  _ » r  .  ne rezerwy we flocie, które umie- winna być w I I  półroczu br. wy-
W zrost w yd a jn o śc i p ra c y  i  usług jętnie wykorzystane pozwolą na korzystana dla przyspieszenia re-
T D A /fT J  I I  L • . , , ,  ,  °  lepsz? realizację planu I I  półro- alizacji Planu 6-letniego, jest mo
1  i V l ł l  -  w a l k a  Z  p r z e s t o j a m i  s t a t k ó w  cza> na przewiezienie większej bilizacja załóg do zmniejszenia

« j  1 • j i  ilości ton i  uzyskanie daleko więk ilości awarii poprzez wzrost uświa
r e m o n i a c n  1 A \r p o r t a c n  szych wpływów od zaplanowa- domienia i czujności załóg_tych

Równolegle ze wzrostem pro- miernie długo remonty ponosi nych. niezbędnych warunków wykonania
dukcji. usług we flocie wzrosła wy również administracja PMH. z . j  naszych planów. Trzeba wśród za
dajnosc pracy — w stosunku do Przetrzymywanie statków na rezeiwy luwmez tawią . ,. ,
ub. półrocza .1950 roku o 37 proc. stoczniach było jedną z najpoważ na odcinku skracania remontów. ® Po^ioiac wiedzę marksistów
a zaplanowaną Wydajność w pierw niejszych przyczyn niewykonania Mechanicy — ob. ob. Chowaniec i sko' łeninowską. Trzeba uczyć za-
szym półroczu przekroczono — o planu przez niektóre statki. W Kochański dzięki pracy nacecho- ł °s'i poznawania wroga j likwido-
3 procent. całej żegludze morskiej na ogól- wan • tro k ; iek maszvne wania JeS'° szkodliwej działalnoś-

Ocemając wykonanie planu za ną ilość straconych dla eksploata J - . °P‘eK4 o maszynę, . . . .
pierwsze półrocze niesposób po- cji 1.280 statko/dni, stracono na pokazali możliwości zwiększania 1 rozDuaowującej się tlocie 
wstrzymać się od uwag na temat skutek przetrzymania statków na szybkości statku przy oszczęd- Polski Ludowej, 
statku „Jedność Robotnicza“ , któ stoczniach 911 dni. 911 eksploa- nym> poniżej normy zużvciu iJun Należy przyznać, że zagadnie-
ry  na skutek miesięcznego posto- tacji statko/dni to możliwości do- k jednoczesnym utrzyma nia obniżania kosztów nie rozpra-
ju  na stoczni angielskiej, a w I I  datkowego przewiezienia 300 tysię ’ y y Joonoczesiiym utrzyma
kwartale br. na skutek 2-miesięcz cy ton towarów. Skarb Państwa n'u maszyny we wzorowym sta- wal>smy do końca. Przed Cen­
nego postoju na Stoczni Północ- uzyskał by na tym 4.500.000 ko- nie. tralnym Zarządem Polskiej Mary
nej w Gdańsku, wykonał plan za- ron szwedzkich. narki Handlowej stoi zatem zada-
ledwie w 32 proc. Stąd wniosek, Dalszą stratą były nieproduk- Drugą taką poważną rezerwę nie wypracowania socialistycznei 
że trzeba w dalszym ciągu wy- tywne przestoje w portach w ogól stanowią postoje statków w nor- , •• , J J
trwale domagać się od stoczni nej ilości 213 statko/dni, spowodo tach. Poprzez organizacie ściśle i- f  8'"  kosztow< opracowani» 
skracania czasu remontu naszych wane głównie wadliwą pracą agen „„„• -j. „  . J właściwego systemu walki o ich
statków. Poważny wpływ na tów i brakiem właściwego stosun- t ,'1 “ f  . y 0 y z port;eal obniżkę. Dotychczasowe osiągnię-
usprawnienie napraw -na stocz- ku załogi do skracania czasu po- 1 brygadami przeładunkowymi bę c;a s j egzcze niezadawahiace
niach może wywrzeć bezpośredni stoju statków. dziemy mogii uzyskać znaczne it . • . ,, 4 '
kontakt załogi stadku z robotni- Analiza pracy poszczególnych przyspieszenie za- i  wyładunku a • P wmno przyniea<‘ roz'
kami stoczniowymi i bezpośrednia statków wskazuje, że w zasięgu ’ wiązania obecnych trudności,
rozmowa mechaników i inspekto- oceanicznym cyldiczność i regu-
rów z majstrami stoczniowymi, larność podróży była stale naru- O  ;  ^ l. > .
Słowem, bardziej socjalistyczny szana. Natomiast w zasięgu euro- H D / j tV I I  l i i i  .<Av‘ l  / , (  J »V c iJ )0 1 X c l\V  0 ( l l l l C t  \ \  0  
stosunek do pracy powinien nie- pejskim i bałtyckim zjawiska te
wątpliwie przynieść poprawę i występowały wyjątkowo. W dru- | ) l ‘ i lC Y
dodatnie rezultaty na odcinku gim zatem półroczu walczyć bę- *  “
skrócenia postojów remontowych dziemy o lepsze wskaźniki regu- 

: statków. larnośei, które ułatwią pracę na-
Winę za ciągnące się niewspół- szemu handlowi zagranicznemu.

Nie potrafiliśmy należycie roz- zależy w poważnym stopniu od 
winąć i spopularyzować we flocie dalszego rozwoju współzawodni-

N iedoc iągn ięc ia  w  p racy  
a d m in is tra c ji

Zagadnienie ., rezerw, jakie się przez PLO lub PŻM portom o cza

nowych form współzawodnictwa ebwa pracy- Załogi j administra- 
pracy. Socjalistyczna opieka nad C'a muszą P°dnieść jego poziom, 
mechanizmami, urządzeniami i usun4Ć zaniedbania na tym odcin- 
sprzętem oraz inne wyższe for- ku‘

______ _ ....... ... ................. my’ ,iak k w a W fn ik o ^ ,  Plan drugiego półrocza i plan
wyłania w związku z przestojami śie przyjścia statków. Spotykamy raetoda mz. Kowalowa me są nie- roku 1951 wykonamy jeszcze le- 
statków w naszych portach roz- jeszcze sztauplany importowe niestety stosowane ogólnie w całej piej  j j eszcze predzei — wb-e
wiązifemy coraz lepiej, dzięki za- zgodne ze stanem rzeczywistym flocie. Wiele statków wykazuie , . . r„-  - - . . .  ' * J wiogom, złączeni jedną wielka

w jy m  kierunku poważne zanied- ideą _  walką 0 pokój _  CQ jesj

równoznaczne, z walką o plan i 
półrocza socjalizm.

cieśniającej się współpracy flo ty  lub nawet zupełny brak sztaupla- 
z Zarządami Portów Gdańsk — nów. Administracja PMH jeszcze "  V  
Gdynia i Szczecin. Notujemy jed- niejednokrotnie zaniedbuje obo- bania, 
nak jeszcze tu j  ówdzie niedosta- wiązek informowania portu o ter 
teczność informacji udzielanych minach rozuoczecia i zakończenia Realizacja planu I I

Kuter „ Arka 5“ wykonał jako pierw sza jednostka . przedsiębiorstw pak 
stwowych roczny plan połowów

Zwrócić Polsce prawowitą własność 
Nota Rządu Polskiego do Wielkiej Brytanii

W związku z bezprawną „rekwizycją“  przez Rząd Brytyjski 
dwóch statków polskich, Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesłało w dniu 31 lipca br. do'Ambasady Brytyjskiej w War­
szawie notę, protestującą przeciwko bezprawnemu postępowaniu 
wład:. ' brytvj«Weh' i  domagającą się rdęzwlofcżnego odwołania 
bezpodstawnych zarządzeń, uniemożliwiająeych przejęcie tych stat 
ków przez Polskę.

W dniu 14 lipca 1951 r. — stwierdza nota — brytyjskie M i­
nisterstwo Spraw Zagranicznych zakomunikowało Ambasadorowi 
R. P. w Londynie, że dwa statki stanowiące własność polskiego 
przedsiębiorstwa, z których jeden — „Tatry“  — miał właśnie 
wyruszyć w pierwszą podróż, zaś drugi „Beskidy“  był na ukończę 
niu — zostały „poddane rekwizycji“ przez Rząd Brytyjski z po­
wołaniem się na rzekome uprawnienia ustawowe związane z „o- 
broną państwa“ . Jednocześnie przedstawiciele brytyjskiej Admira­
lic ji wkroczyli na statek „Tatry" i usunęli polskiego kapitana i 
polską' załogę; - • ' - - ;

Zamówienie'tych statków w brytyjskiej stoczni w roku 1Ó4* 
odbyło się zgodnie z warunkami podpisanego w dniu 9 czerwca 
1947 r. „Planu Rozwoju Angielsko-Polskich Stosunków Handlo­
wych“ . ■■ r ' r '■ i

W Polsko-Brytyjśkiej Umowie Handlowej i Finansowej.zdnia 
14 stycznia 1940 r. w artykule. 6 stwierdzono, że „Rząd Brytyjski 
nie zabroni eksportu do Polski urządzeń inwestycyjnych, wytwo­

rzonych w wykonaniu zamówień, ułnieszrzonvch przez Rząd Pol­
ski lub na jego zlecenie, które to zamówienia udzielone zostały 
firmom Zjednoczonego Królestwa do daty podpisania niniejszej 
Umowy".

Należy zatem stwierdzić, — brzmi nota — że Rząd Brytyjski, 
zawierając Umowę, i  biorąc na siebie powyższe zobowiązania zda 
wał sobie sprawę, że wyrzeka się i rezygnuie bez zastrzeżeń z 
zastosowania do dobór inwestycyjnych, zamówionych w .Wielkiej 
Brytanii przed datą zawarcia Umowy, a zatem i do statków,
0 których mowa, jakichkolwiek środków do udaremnienia' ich 
eksportu, którymi mógł by dysponować w chwili je j podpisania 
łub uzyskać w przyszłości.

Rząd Brytyjski tym samym z góry wykluczył możliwość za­
stosowania do tych statków*także i ustawy 0 wyjątkowych, upraw­
nieniach obronnych z roku 1939.

Po rozprawieniu się ze stanowiskiem premiera Atlee zajętym 
w tej sprawie przed Parlamentem angielskim ii po wykazaniu, 
że artykuł 20 Umowy zobowiązał stronę brytyjską do lojalnego 
realizowania Umowy i omawiania z przedstawicielami Rządu Pol 

skiego wszelkich trudności zaistniałych w czasie je j realizacji — 
nota rządu stwierdza dalej, że Rząd Brytyjski, dopuszczając się 
wiaroiomstwa przez łamanie jasnych i '  wyraźnych zobowiązań
1 w sposób perfidny zabierając statki daje dowód tego, żei ulega 
naciskowi z zewnątrz.

Opinia publiczna nie ma co do tego wątpliwości.
Tzw. rekwizycja dla celów obrony została zastosowana je­

dynie w odniesieniu do dwóch statków, należących do. polskiego 
przedsiębiorstwa, przy czym, jako motyw podano, że właśnie te 
dwa statki „są niezbędne dla, obrony zjednoczonego Królestwa“ .' 
W tym samym okresie, w stoczniach brytyjskich budowano dzie­
siątki statków takiego samego typu dla wielu innych państw 
bez żadnych przeszkód I „rekwizycji".

Jasne jest więc, że poza gwałceniem traktatowych zobo­
wiązań, Rząd Brytyjski celowo dopuścił się dyskryminacji w sto­
sunku do Polski.

W sytuacji powstałej z winy Rządu Brytyjskiego — cytuje 
nota — Rząd Polski będzie zmuszony poczynić kroki do jakich 
uprawnia go Polsko-Brytyjska Umowa Handlowa i jakie uzna 
za niezbędne dla zabezpieczenia swych interesów, wynikających 
z tej umowy.

Rząd Polski ponownie kategorycznie protestuje przeciwko 
bezprawnej rekwizycji przez Rząd Brytyjski statków, będących 
polską własnością, żąda jak najbardziej stanowczo niezwłocznego 
odwołania wszelkich zarządzeń, które uniemożliwiają podniesie­
nie polskiej bandery na statkach „Tatry“  i „Beskidy" i swobod­
nego dysponowania nimi przez poiskiego właściciela oraz domaga 
się pokrycia wszelkich szkód i strat poniesionych przez polskiego 
kontrahenta w związku z bezprawnym zatrzymaniem wymienio­
nych statków.



N r  14
Str. 2 S T E R

PRZED S Ą D E M  N A R O D U
C z ło n ko w ie  o rg a n iza c ji d y w e rsy jn o -szp ie g o w sk ie j w  W o js k u  E o lsk im  

przed N a jw yższym  Sądem W o jsko w ym  w  W arszaw ie
Proces członków organizacji dy politycznych i organizacjach spo- wszyscy oskardem są oUcerami dw^ y rewizjonistami i wybiela- kołajczyka do Polski, na mikołaj- żonych — jak powiedział proku- 

wersyjno-szpiegowskiej wywołał łecznych, 0 poszczególnych działa nej armii polskiej.wszyscy ą. - J bładze anglosaskie czykowskie PSL, popierane milio rator — spaliły na panewce, gdyż
głęboką odrazę narodu polskiego czach i  osobach — jednym sło- zachodniego pokoju. _ ol_ _  ntn droe-a sznie- nami dolarów przez anglosaskich były to plany „niewspółmierne

iuszu z rewizjonistami . ------  --------  . - . ... ,
nymi przez władze anglosaskie czykowskie^ PSL, popierane mino rator

do garstki łotrów i zdrajców, któ- wem wiadomości „syntetycznych", ramę ora swiaueciwu - - - -  ^ ^ ' ^ “ ¿sTntów moTodtwców! “ “  ^ j c h ”  siłami i możliwościami,
ra usiłowała podkopać od wew- obejmujących całokształt naszego nosci wystawiają anglosascy „aktervzuie oblicze moralne jeśli Gdy i te rachuby zawiodły, gdy Stanowili bowiem nędzną garstkę 
nątrz Wojsko Polskie i wyko- życia . t codawcy sw0™ słuSUS°ra' Mikołajczyk został zdemaskowa- wyrzutków społeczeństwa i naj-
rzystać je dla swych mkczem- Oskarżony Tatar musiał pizyz- .  . h i t l e r o w s k i c h  żonych można mówić, w procesie ny, jako jawny agent anglo - sas- «litów obcych wywiadów,
nych planów przeciwko masom lu nac, ze: JUJUSZ. i m i c i u w a m u  warszawskim kiego imperializmu, oskarżeni Zdemaskowanie i  unieszkodli-
dowym, przeciwko Polsce Ludo- „...Amerykanie robili ^nacisk na DO O fO bO W CÓ W  W tym zagadnieniu — mówi szukają innych dróg zrealizowa- w|enie oskarżonych jest zasługą

Oskarżeni -  duchowi bracia prokurator -  w zagadnieniu sto- nia otrzymanych zleceń z Landy- „ arodu polskiego jego świado-
isreumo, pouuume i a j w  USKaizeni uucnowi r  Odzyskanych w y -  nu. Wywiady anglosaskie i ich moścj politycznej, jego zespolc-
f. możliwości utrzymywania «^-Komoro wskiego, Sosnkowskie dohitnie anty agenci w kraju przestają liczyć nia dokola obozu demokratycz­

nego“
Czego nas uczy ten proces? Pro 

ces ten uczy nas jak należy de­
maskować i  uiawpiać ukrvtvr>h 
wrogów Polski Ludowej, dwd- 
licowców, którzy na zewnątrz osi 
łują przedstawić się jako zwoTerU 
nicy i obrońcy Polski Ludowe’ . a 

Oskarżony Tatar w swoich zezna w rzeczywistości są jej wrogom’ , 
niach powiedział: Proces ten uczy nas wzmożenia

Wej. - Kopańskiego, że chcieliby mieć
Przed sądem w Warszawie prze bezpośrednio, podobnie jak Brytyj

winęła się galeria typów szpie- czycy, możliwości utrzymywania bor-KomoiowsKiego, oosmcowsKw ’ "«-TzTriilnie dobitnie anty agenci w kraju przestają liczyć nia jokoła 
gów i dywersantów, którzy będąc kontaktów z podziemiem w kraju, go i Mikołajczyka, odP°wled^ aN n^ J nrtv „ haf aktpr rohfltv „skar- «a Mikołajczyka i zwracają uwa- neg0,.<
___ * . .n n lA  n łM nw trlrnńe lzm h D n n i/m ro ń  n n i iW fl l i  /?/1TYll 11111 f i l  Tl \ r O. Mna żołdzie anglo-amerykańskieh Ponieważ oni grali dominującą ro nych za tragedię powstania war- liarodowj charakter roboty osk r ^  na grupy prawicowe 
wywiadów działali do spółki z lę w grupie anglosaskiej, więc by ^Koncepcja była jasna. Spółka z robotniczym.

przez’ imperialistów amerykań- militaryzmem niemieckim w kie-
skich_ hitlerowskim Wehrmach- runku oderwania od Polski Ziem
tem Zachodnich, a na wewnątrz dą-

Kopański, oberszpieg, będący na żenię do ustanowienia kapitali- 
służbie wywiadu angielskiego, je- styczno - obszarniczo - faszystow- 
den z bezpośrednich mocodawców skiej dyktatury, 
oskarżonych powiedział jeszcze w A „ for7U  T h ro d n iC Z e ilO_  . , , „Szczególną cechą procesu o- rokri 1 9 4 9 . M U t l i r i y  iD iU U I l IM C y u  „ ------- -

rodzonego Wojska Polskiego, by ’ nnw:edział m-oku- i-- , - , , > n is tn u  D n r T a "  sunku do Polski, to Angtosasi w agentom i dywersantom. usiłuią-
przez osłabienie zbrojnego ramie K o w ó p e r f i t a a  P 3 " U tym czasie już są zdecydowani prze Cym zahamować wspaniały roz-

ludu polskiego przyczynie 1 °r  h -  kj| i a stanowiła sy- T0zma-zama sprn,uy p, e? W swej walce przeciwko Polsce Jta£ p0piemć Mikołajczyka, nato- wói naszego budownictwa soc.ia-
■alizacji antypolskich * £ * £ £ £ * *  Sy Z  Udowej, _w swej walce mającej miJ  % ieraŁ b?dą nadal ruchy ro czn e g o , uczy nas bezlitosnej

?ZntIdzv fd w e rs a n  T “  "u  ~  na celu niedopuszczenie do ustano prawi£ £  w partiach robotniczych walki przeciwko agentom imnraiaOskarżeni, szpiedzy 1 dyweisan na co od począłku hczyhm napew. wienia władzy ludowej w wyzwolo ^  chodzi £ poiskę. Uważają, listów anglosaskich, którzy chcie

w rucrin

Izolowane wyrodki 
społeczeństwa

Liczyli na wypadki 
jugosłowiańskie 

w Polsce.

podżegaczami wojennymi w przy- ło wskazane z punktu widzenia wojnę, na sojusz^ 
gotowaniu nowej, trzeciej wojny Kopańskiego, żeby im to umożli- ' '" 4
światowej. wić...“

Na ławie oskarżonych zasiadła I  oskarżeni umożliwiali, 
garstka wyrodków narodu polskie 
go, która zdołała się przedrzeć, 
nasłana przez wywiady angielski 
i amerykański, do szeregów Od- „Jeżeli chodzi o sytuację w sio- czujności przeciwko wszelkim

się do realizacj 
planów agresorów imperialistycz 
nych.' , , . . - i , , , , ' c i ,  wiedzieli iż są izolowaną grup n;ej  t0 j eS[ stawianie na wojnę‘Plany te — to zlikwidowanie > nd «arndu rf’ to siła znaczna / ma szan- hby przywrócić w Polsce panowa 

Dojście do władzy nie kapitalistów i obszarników.niepodległości Polski, stworzenie °d społeczeństwa, od narodu Tatar w odpowiedzi na pytanie ką> oskarźeni nie cofai i  się przed sukcesu,
z naszego kraju kolonii anglo-a- polskiego. N*iod polski, udu^  y prokuratora, czy służył pokojowi żadnymi zbrodniami. Największą gruplJ czlJ grup prawicowych W p rezvdent Rzeczypospolite! Bo 
merykańskich imperialistów, przy Szczęśliwy gm>ch usLoju czy wojnie, odpowiedział: „Jeśli 2 nich był zbrodniczy plan „Bu- gparZ c h  robotniczych odpowiadało - l ^ C t  n VI
wrócenie w kraiu rządów kapiU- hstycznego budujący Nową Hutę chodzi stosunek do Polski, ta ra rza<% mający na celu zatrzymanie % właściwie Angtosasom, jako da- ^ Z n  KC P z S

i nową, piękną Stolicę, nowe mia- czej wojnie . „ „  ___.<.................................................................................a... A Plenumlistyczno-obszarniczych. Plany te
naszej sta i  fabryki z obrzydzeniem wy- . za wszelką cenę ofensywy radziec ¡„ce moiUwość wpływów...

Utmk, składając , zeznama po- kiej na wscbodzie i  sprowokowa- ' n0^,ej orientacji ekspozytu-
wywiadu anglosaskiego w 

Polsce, która usiłowała uzyskać
Związkiem pkrwa ze swego organizmu takich wiedział: „Wiedzieliśmy dosko- nje powstania warszawskiego. W rv 

<an7 iecKim Kiorv mzvniósł na- Tatarów, Mossorów i Kirchmaye- hale i  mówiliśmy o tym na Korni- opracowaniu tych planów wespół e KLUla uallv„ „ , „  
odowi polskiemu wolność, wyga- rów, którzy w bezsilnej wsciekho- tecie (tzw Komitet Trzech, kto- z Borem-Komorowskim, z Sosnko- J  } ’ - stanowiska w aparacie 
dając z Polski hitlerowskiego o- sę* chcieliby cofnąc wstecz koło ry  kierował spiskiem w kraju)_ ze wskim j Mikołajczykiem brali u- państwowym i Wojsku Polskim

d ‘ _ h i  i H u  I ę c  rF 7 i l  f  h  (K I P IH  i  11 7 T lilP 7 V  TT 111S(* ,1 — , 1 T p ł- ł- i  -Ł, • TT 1 w i oTTni' • 7 _______'  _     

szły w kierunku rozbicia 
przyjaźni i "sojuszu ze 
Radzieckim, który przyniósł 
r
kupanta. Plany teTzTy'" wraszcie historii. . Pójść z zachodem, to znaczy pójść dział TiUar i Kirchmayer. szła na rękę grupa prawicowo-na
w kierunku wprzęgnięcia narodu Dlatego tez musieli się os z tymi, którzy wciągają Niem y Bór-Komorowski tak ipówi o ce- cjonalistyczria Gomułki. Gównym
polskiego w rydwan anglo-ame- ni maskować jako zwolennicy - zachodnie do wojny . lach planu „Burza“ : „...mu- łącznikiem tej grupy z ekspozytu
rykańsldch przygotowań wojen- niokracji, by tym skuteczniej p Te cyniczne zeznania oskaizo- hl/£ przygotowani na stawie• rami wywiadu anglosaskiego był
nvc|1 ' wadzić swą podłą, zdradziecką nych świadczą nie tylko o tym, ze n-e zfjr0j neg0 oporu wojsku radziec Spychalski. Przy jego pomocy,

Plany tych najemników anglo- robotę. świadomie szli na sojusz z pogra- Bieniu, wkraczającemu do Polski", przez jego politykę personalną
amerykańskich monopolistów i Charakterystyczne są słowa o- bowcami hitleryzmu, ale 1 o głę- -]-ym zbl-pjnym oporem miało być protegowania i awansowania wro
handlarzy śmiercią zostały po- skarżonego Kirchmayera, kto iy bi ich upodlenia i zaprzaństwa. wywołanie zbrodniczej demonstra- gich elementów w Wojsku Pols-
krzyżowane i udaremnione przez powiedział o swoich pracach publi Wiemy bowiem o tym, że poli- cjj Spr0wokowanie powstania war kim, imperialiści i ich agenci usi-
iednoiita no-tawe narodu polskie- cystycznych: tyka imperialistów anglosaskich, szawskjeg0f za które zapłacił lud łowali oddać władzę polskiej od­
ra •'ruDionera wuKÓr Polskiei »-N ie napisałem ani słowa odbudowujących neohitlerowski w arSzav.'v. „który -  jak powiedział mianie tito-faszyżmu.
Ziednoezonei Partii Robotniczej i przeciwko Polsce Ludowej, pisa- Wehrmacht, poparta jest rozpala- prokUratoi: w swoim przemówieniu W tym celu oskarżeni nastawili

dl* łem wszystko za nią, w jej obro- niem szowinizmu i nienawiści do _  przez d^gie dwa miesiące niósł swoją robotę na dokonanie przewro
Polski LudOWCl. DODarta l6St pro- no Korl̂ o7»h nrłń«/n\j pipyar fti rifl kilkiT PłćITTOW (*)

Jurgieltnicy 
imperializmu

Tą samą ręką, którą pisał „w
Polski Ludowej, poparta jest pro- na swycb barkach główny ciężar tu, rozłożonego na kilka etapów 0  
pagandą przeciwko naszym Zie- skazanej na klęskę walki, iud War- skarżony Utnik tak charakteryzuje

Wypierane warstwy bur- 
żuazyine chwytaj'ą się coraz 
ostrzejszych form walki, zra­
stających się częstokroć z dy­
wersją, sabotażem, szpiegost­
wem, z prowokacją, z pod 
ziemną akcją bandycką, z 
działalnością głęboko zakonsni 
rowanych agentur imperiali­
stycznych. Ale proces zra­
stania sic rozbitków starego 
ustroi« z dywersyjną akcją im 
perializmu i podżegaczy wojen 
nych. nrzeciwstawia te eiemen 
ty najżywotniejszym interesom 
narodu — wyłączą je z ram 
narodowych. Na te elementy 
karzacy miecz naszego wymia­
ru sprawiedliwości bedzie spa­
dał z całą surowością prawa. 
Będziemy z całą stanowczością 
łamali ouór wroga klasowego 
i dywersji imperialistycznej..." 
O tych słowach Prezydenta mu

obronie“ Polski Ludowej, pisał miom Zachodnim, które obiecują szawy> który w” ruinach swego mia- te cele: „Mikołajczyk reprezento-
Kirchmayer raporty szpiegowskie Niemcom za ich udział w nowej sj a poz0stawił setki tysięcy trupów wał chęć stworzenia republiki bur-

Oskarżeni Tatar i  Kirchmayer dja wywiadu anglosaskiego. Kirch wojnie, skierowanej przeciwko SWych najbliższych — ojców i dzie żuazyjnej natychmiast, zaś grupa
Mossor i Utnik, Roman i Her- nlayerowie musieli być dwulicowi, krajom socjalizmu i demokracji cj> matek, sióstr i  braci“ . którą wskazywał Kuropieska (t j . -  - ; _ tu­
man, Wacek i Nowicki •— usiło- „Dwulicowość — powiedział ludowej. Krew tysięcy ludzi, ruiny War- grupa prawicowa-nacjonalistyczna simy ciągle i  stale pamiętać. Nie
wali podczas przewodu sądowego prokurator — to metoda walki Szef spiskowców, pracownik szawy oskarżają Kirchmayera i  w PPR 1 prawica PPS), reprezen- ma miejsca w naszym^ narodzie 
przedstawić ^ ię  jako grupa o pew kierunków i grup, które utraciły brytyjskiego „War Office“ Kopań Tatara, Ufnika i Nowickiego, Her tuje chęć stworzenia tej republiką dla zdrajców i zaprzańców, dla
nym programie politycznym. W oparcie w narodzie i muszą całą ski dawał wskazówki oskarżonym mana i innych wspólników i mo- burżuazyjnej jeśli nie w pierwszej szpiegów i pachołków podzega-
rzeczywiśtości działalność ich by- sw:f akcję opierać na oszustwie i  o ich robocie, która ma za zada- codaweów oskarżonych. fazie, to w drugiej czy trze- czy woiennych. Pogarda i  wiecz-
ła robotą szpiegowsko-dywersyj- okłamywaniu mas“. nie przeszkadzać w odbudowie i Gdy ta łajdacka gra tatarów i  ciej. To jest przesunięcie w czasie na hańba zdrajcom oto °dpo-
ną w służbie mocarstw imperia- Dwulicowość — to maska ludzi zagospodarowaniu naszych Ziem mikołajczyków, kirchmayerów i i przestrzeni, ale cele są te same", wiedź narodu polsk’ego na podłe
listycznych, w służbie anglo-ame- znajdujących się w izolacji od na Zachodnich, gdyż taka była wola sosnkowskich nie powiodła się, re Podłe zamiary oskarżonych zo zamiary agentów anglosaskich wy
l-ykańskich mocodawców i dolara- rodu. Wiedzą oni iż naród polski anglo-amerykańskich mocodaw- akcja polska szuka innych dróg w stały jednak pokrzyżowane przez wiadów. Wyrok, który zapadnie
---- i... — 1 *----- '■ narodowi nie pójdzie na żadną propagandę ców. celu urzeczywistnienia swoich an czujność partii, przez rozgromią- w Warszawie bedzie wyrokiemdawców, szykujących 

polskiemu nowe nieszczęścia i u- reakcyjną, że nie można mówić 
pust krw i milionów obywateli j awnie, iż się chce z powrotem 
Polski w nowej rzezi wojennej. władzy kapitalistów i obszarni- 

„Oskarżeni — powiedział pro- kdw Dlatego niedobitki grup re- 
kurator w swoim przemówieniu akcyjnych muszą udawać na zew- 
— z całym cynizmem i pełną świa nątrz zwolenników ustroju Polski 
domością wykonywali swą rolę Ludowej, by ukrycie działać na 
jurgieltników imperializmu“ . j ej  szkodę.

Jeszcze w mrokach okupacji h i- ( a e * u c t n u f c l r n .
tlerowskiej, gdy losy Polski waży U C H lug i T flS Z yS lO W S n U
ły  się na froncie wschodnim, o- c a n a r u in * !  h v d l*V  
skarżeni Tatar i Kirchmayer i ich * a i i a i y | i i B |  " I " * !  
wspólnicy wiążą się z imperialis- Kim są oskarżeni? Jaki jest ro 
tami, by szkodzić Związkowi Ra- dowód ich zdrady i  zaprzaństwa . 
dzieckiemu i Arm ii Radzieckiej, Wszyscy oni wywodzą się z ba- 
która była jedyną siłą, zdolną gna faszystowsko - sanacyjnego, 
przywrócić nam niepodległość i  Tatar, Kirchmayer, Kuropieska 
wolność. to wczorajsi sanacyjni działacze

Jeszcze nie zgasły piece Oświę- szermujący przed wojną lewicową 
eimia, jeszcze zmaga się w cięż- frazeologią, by Oszukać i uzyskać 
kiej } krwawej walce żołnierz ra- wpływ na masy robotnicze i chłop 
dziecki i  polski z hitlerowskim skie, które w licznych strajkach 
wrogiem, a już w lipeu 1944 r. Mi i starciach z policją domagały się 
kołajeżyk i Tatar jadą do Stanów poprawy swego bytu. 
Zjednoczonych po dolary na wal- Mossor to jawny faszysta, czło- 
kę z powstającą z mroków oku- nek Klubu 11 Listopada. Klubu, 
pacji hitlerowskiej Polską Ludo- któremu patronował Rydz-Śmigły. 
wą. Klub ten był platformą zjedno-

Ju t wtedy wywiad amerykański czenia sanacji, endecji, WRN, 
i  brytyjski montuje z reakcyjnych platformą całego faszyzmu pol- 
i  sprzedajnych kreatur sanacyj- skiego. W tymże klubie wygła 
nych swe siatki szpiegowskie prze szał odczyty Mossor, chwaląc h it- 
ciwko ZSRR i ludowemu państwu leryzm i faszyzm Mussoliniego. 
polskiemu, które powstało na Będąc w jenieckim obozie, Mossor 
skrawku wyzwolonej ziemi. stawia na hitleryzm, by po wyz

Jakiejkolwiek nie tknęlibyśmy woleniu znaleźć s'ę w grupie 
się części zeznań oskarżonych i zdi-ajców, szpiegów i dywersan- 
świadków, zawsze wygląda z nich tów.
szpieg i dywersant, ciągle wyłazi Utnik — to współpracownik 
wywiad anglosaski. hitlerowskiego szpiega Doboszyń-

Oskarżony Wacek np. mówi w skiego, ONR-owiec od 1942 r., a- 
swoich zeznaniach: gent Intelligence Service od 1943

„W  1945 lub 1946 roku In te lli- r., defraudant i złodziej, 
gence Service domagało się od „Oskarżeni — powiada prokura 
Tatara drogi łączności z Polską, tor w swoim przemówieniu — to 
Było to bardzo trudne. Anglicy do ludzie dnia wczorajszego, mary 
magali się, kiedy to będzie wyko- przeszłości, które chciałyby naj- 
nane“ . hardziej zbrodniczymi sposobami

Robota oskarżonych była poś- cofnąć Polskę wstecz, przywrócić 
rednio lub bezpośrodnio podpo- panowanie kapitalistów- i obszar- 
rządkowana anglosaskim wywia- ników, oddać Polskę na łup anglo 
dom. Droga przez angielskie mi- saskich imperialistów i neohitle- 
nisterstwo spraw zagranicznych, rowskiej agresji“ , 
łączność z ambasadą angielską i Wszyscy oskarżeni — to wyeho 
amerykańską,. przerzuty kurierów wankowie sanacyjnych pułkowni- 
szpiegowskich i dywersantów, ty- ków Polski przedwrześniowej, puł 
siące dolarów na cele wywiadów- kowników, którzy zachwycali się 
cze —  olo w największym skro- Himmlerem, wznosili toasty na 
cie „polityczna“  działalność oskar cześć Goeringa i szykowali się

Przeciwko Polsce, przeciwko na tyludowych i antypolskich celów, nie grupy prawicowo-nacjonali- całego narodu polskiego.

tifdxim  u
kacyjne żądania usiłują storpedo­
wać rokowania w Kaesong.Wymiana orędzi między prezy­

dentem USA Trumanem a prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Szwernikiem 
odbiła się szerokim echem na ca­
łym świecie. Wydarzenie to, o wiel Imperialiści usiłują w ogóle
kiej wadze politycznej, jeszcze wzmocnił by „pewność wszystkich stało w ostatnich dniach... Oswiad- storpedować wszelkie wysiłki, 

■__ -, _____  .. .1 _______ ..„1./.; ...... i., „ f  i-v.t rypnip ieaneffo radzieckiego przed- ...; „^.,7 ,

MANIFESTACJA MŁO­
DOŚCI I  POKOJU.

zakłamanie oticjalnycn wynurzeń . __ ", yUmicń — nrztm
polityków amerykańskich, stoją- swym ciężarem zrozumiale dla mnie, że naród ame- jgg j r . z Polską.
cych u steru rządu USA. rykański mógł w ten sposób zare-

o * *  x r . „  a. _  S ś & S s r
jest niewątpliwie wynikiem presji, 1 * b o jow e  zawarte ród w taki sposób zareagował"... rzama agresywnych taktów dono-
wywieranej przez społeczeństwo ł j  Pĥ ™ c h dokumentach "  - i .  k„
amerykańskie, które pragnie po- Zwi ku Radzieckiego.
l . „ J _ : __oł-nenTilrmir . . .  - 1

sorzy
miliony

nanych, budowy militarnych baz 
Aby rozwiać „s m u te k “  imperia- j  rozpętaniu wyścigu zbrojeń,

lrm„ i „»7vi«7nv(‘h stosunków z — ~----- , j . listycznych kół, amerykańscy agre które uniemożliwiają stabilizację
ju p yj y A  jak ustosunkowały się do gorzy wykorzystują najbłahsze stosunków w Europie i na całymstosunków z

ZSRR oraz żąda zerwania z poli- tych 'propozycji ”  koła rządzące ^ ¡te ks ty  Twysuwaj?ą wciąż'J o fe  świecie _  demonstrują 
tyką zbrojeń 1 agresji. USA. Departament Stanu USA prowokaCyjne żądania, by nie do- m}odziezv w Berlinie.

odrzuci! propozycje radzieckie. „„i,.;/. „ o n w i!z a k o ń c z ę -
Światowy Zlot Młodych Bojow-W zawoalowanym słowami po- odrzucił propozycje radzieckie. pUścić do pomyślnego zakończe- 

koju orędziu, Truman starał się „Koła oficjalne w Waszyngtonie nia rokowań w Korei. p'ok6j w Berlinie -  jest
Wall Street Journal — - • • • • 1— ł -oszukać opinię swojego kraju ust — pisze „Wall Street Journal — Już prawie miesiąc upłynąl od potPŻna manifestacją gotowości 

łując przerzucić na ZSRR odpo- bezposredmo po zaznajomienia daty rozpoczęcia rokowań w Kaer młodzieżV do walki o utrzymanie 
wiedzialność za istniejące napię- się z treścią orędzia Szwemika 1 SQng Strona amerykańska — czy . utrWalenie pokoju, 
cie międzynarodowe. rezolucją Prezydium Rady Naj- tamy oświadczeniu Centralnej

r, wyższej postanowiły odrzucić me 1 Teleeraficznei Korei — Wbrew szykanom i terrorowi
cia0dPr°e^viiumSZRadykNajwyższej: zwłocznie wnioski radzieckie“  sf osu ąc metodę gróźb i szanta- policji państw zachodnich, łamiąc 
7SRR ?erwałV ra ik L k ie  woafkę Dlaczego? „Ostatnie wypowie- V usig wała uniL “ ć r0ZstrZygnię policyjne kordony na granicy 
iaUzvwvch 1słów Sm aiow Tkie io  dzi ^dzieckie. -  kontynuuje ten ^  zagadnień zasadniczych“ . NRD młodzież krajów kapitoh- 
ialszywjch slow , Sam dziennik — stanowią z całą . stycznych 1 kolonii przedostaje
orędzia o istnieniu sztucznych Da- wnQŚcią fragment n0wej ofensy Gdy taktyka ta zawiodła dzię- się do Berlina, aby wspólnie z mł0 
rier oddzielających narad ameiy- v pokoj 0wej“ . k i czujnej 1 spokojnej postawie d?ie-ą krajów socjalizmu i demo-
kanski od narodow ladzieckich, za . delegacji koreańskiej i  chińskiej, kracj: iudowe; Vvołać: — „Precz
które rzekomo odpowiedzialny jest Również reakcyjne dzienniki an Amerykanie wysunęli ultimatyw- 
rząd ZSRR. gielskie i  franeuskie ograniczyły ne ¿ądanie ustalenia lin ii demar-

Niemniej jedn.k Pe.njdinm Ba S e ^ k  “ e^u  S »  S i " ”  “  ^  ^  ^ci postępowej młodzieży całego 
świata bez różnicy koloru skóry 

Dlaczego Amerykanie domagają . światopoglądów wywołała strach
cza, że szuka dróg poprawy sto- Reakcja rządzących kol państw sję ugtalenia lin ii demarkacyjnej mperialistów. Nie mogą oni ukryć 

Radzieckim, imperialistycznych ™  w odległości 65 do 80 km na pół- konsternacji i lęku w usi-
moze on me. wątpić, ze tego ro- Szwermka 1 /ezoiucję Prazydmin noc od 38 równoleżnika, chociaż łoJ nJiach zmniejszenia znaczenia 
dzaju dążenia Kongresu są zbiez- Rady Najwyższej ZSRR swiaaczj. „„ fronnio „lo  immmi- t.*._, ’...»1..

sunków ze Związkiem Radzieckim, imperialistycznych na

Komendant brytyjskiego sektora 
Berlina, general Bourne musiał

-- ---------- ------ o . . -I . r  Łuau|cl IlO. r ra u e icne z pokojowymi dążeniami naro- wyraźnie 0 tym, ze me chcą 1 M- nja (Jo takich zadań ? 
du radzieckiego i z pokojową po- ją się one pokoju, boją się utrą- . .
lityką Związku Radzieckiego“ . ty  kolosalnych zysków, jakie czer Chodzi o to, ze „terytorium ja-

, ,  . . , , . • , pia z polityki zbrojeń i  agresji, kie Amerykanie chcą oderwać oa przyzna^  ze p0ZySkał sercu
Ale o pokojowych dążeniach » *  Korei Północnej, jest bogate w f  / ntuzjazm młodzieży", a reakcyj-

swiadczą me słowa lecz czyny. ROKOWANIA W KAE- cenne surowce kopalniane (zwłąsz na gazeta zachodnio niemiecka
Dlatego tez rząd radziecki wysu- SONG. cza wolfram — przyp. red.), a Frankfurter AUgemeine Zeitung“
nął konkretne propozycje (mejecu poza tym j est obszarem bardzo tnie , - ? p b {o na
nokrotnie już wysuwanej po- Gdy propozycja Malika w spia dogodnym pod wzgi ędem stratę- „ ranicach Pstrefowuch zaczynać z 
wszechnej redukcji zbrojeń, za- wie^ uregulowania konfliktu ko- gicznym dia r0Zwinięcia operacji gmlodzieża walkę która z góry ska. 
kazu broni atomowej i  zawarcia reanskiego została entuzjastycz- woj epnycb<‘_  czytamy w tymże była na przegrana? "^Na prze 

tvmVH-7v nipnmriR nift r)rzvTfita w społeczeństwie __ ___________,* a zanu oyia na przegraną. ... t p»7e-------- . paktu pokoju między pięcioma nie przyjęta w społeczeństwie oświadczeni'"  Centralnej Agencji (Tranie% K;i7;,nf. sa wśzvstk’ o-|)ianv
¿onych wspólnie z Hitlerem do marszu wielkimi mocarstwami, jako jedy amerykańskim, minister wojny Telegraficznej Korei. SKaZ3ne - '  ■ ■ ■ • J

Mocodawcy imperialistyczni ią - na Związek Radziecki. nej_ drogi do utrwalenia pokoju. Marshall oświadczył wówczas
dali od oskarżonych danych nie „Jest rzeczą charakterystyczną — 
tylko o Wojsku Polskim, ale i o pisała amerykańska gazeta „New Tork
przemyśle i  rolnictwie, a partiach Times“ w artykule o oroeesie — »

imperialistów, gdy młodzież /.jedno 
Amerykańscy agresorzy, nic li- czona jedną wolą nie chce i->ć mię-Pakt pokoju między pięcioma przed komisją zagraniczną Kon- -------„ ------- „ =----- - - - ,.

wielkimi mocarstwami -  oświad- greśu: cząc się̂  z realną sytuacją wojsko sem anuatnim podżegaczy wojen
cza Szwernik w swoim orędziu — Jestem wstrząśnięty tym co się wa na froncie, wysuwając prowo- nych i wola, PUK.OJI
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f e w f o a f f i  Walka o obniżenie kosztów własnych w spółdzielniach rybackich
I Dla uczczenia Złoili Berliń­

skiego załogi statków PMH pod 
' jęły szereg zobowiązań.

Zetempowcy m/s „Generał 
Walie-" postanowili przepro­
wadzić generalny remont. Di.e- 
sel-generatora, poświęcając na 
to 60 roboczo-godzin. Taką sa 
mą ilość godzin przepracują 
zetempowcy z załogi hotelowej 
przy konserwacji pokładu.

Młodzieżowcy przepracują do 
dodatkowo na: s/s „Rataj" — Sit 
roboczo-godzin. s/s „Bug" — 
90 roboczo-godzin, s/s „W isła" 
— 128, m/s „Waryński" — 155 
roboczo-godzin,

Zetempowcy statku szkolne­
go PMH s/s „Beniowski" prze­
pracowali. 210 roboczo - godzin 
przy remoncie trawlera s/t „Ka 
stor".

mMSM B»fjrc líonselíiveiilifie p ro tw a e S  ¿zana
Uf każdej spółdzielni rybackiej, Dalej należy wymienić pełne 
*■ na każdym kutrze, w każdym wykorzystanie dnia pracy na wy- 
rniejscu pracy, świadomy rybak dajnych łowiskach, troskliwą o- 
znajdzie jeszcze wiele sposobów piekę nad silnikiem i tym samym 
potanienia kosztów złowionej ry- zmniejszenie zużycia paliwa oraz 
by. Większość rybaków zrozumia- oszczędne zużycie sieci i  sprzętu 
ła to już i  przykładem swoim za- połowowego. Osiągnięcia szypra 
chęca inne załóg: do wykonania Ludwika Konkola winny być 
zadań Planu 6-letmego nie tylko przedmiotem najbliższej narady 
w zakresie zwiększenia produk- rybaków „Jedności Rybackiej“ , a 
cji, lecz również i obniżenia kosz- kierownik eksploatacji tow. Do­

mański musi udostępnić innym 
załogom wnikliwą analizę pracy 
kutra „Gda 38“ .

W każdej spółdzielni rybackiej 
znaleźć można załogi, które pra­
cują dużo taniej, a więc i  lepiej, 
niż większość rybaków w dahęj 

Badanie kosztów połowów za I placówce. Ilość tych załóg stale
wzrasta. Ale bardzo źle, że admi-

tów

JAK WALCZY O OBNIŻKĘ 
KOSZTÓW WŁASNTCH SPOŁ 
DZIELNIA „JEDNOŚĆ RYBAC 

KA?“

Uczniowie Państwowej Szko­
ły Jungów celem ucz­
czenia Zlotu Berlińskiego podje 
li i wykonali przedterminowo 
zobowiązanie, dostarczając z 
rozbiórki domu w Łebie 25.000 
cegieł i 5 tn3 kamienia na re­
mont tamtejszej świetlicy ŻNiP’. 
Dato to ogółem 3,168 roboczo- 
godzin wartości 6.386 zł.

Zaioga s/s „Bytom" pierwsza 
wezwała wszystkie statki 
PMH do skrócenia terminu wy­
konania planu rocznego o 20 
dni. W ostatnim swoim rejsie 
Statek zabrał 136 ton ładunku 
ponad pian i zaoszczędził 12 go 
dżin.

Za przykładem radzieckiego 
statku „Omsk", załoga s/s „By 
tom" postanowiła wydawać ■ 
własny- biuletyn ■ informacyjny, 
omawiający wydarzenia na are­
nie międzynarodowej, Sprawy 
eksploatacyjne statku, współ­
zawodnictwo i racjonalizatorst­
wo, życie organizacji młodzie­
żowej, TPPR itd. Specjalna 
strona poświęcona jest własnej 
twórczości literackiej.

W Gdyni odbyła się w tych- 
dniach wielka narada, na któ­
rej omawiano sposoby zastoso­
wania metody . inz. Kowalowa 
przy przeładunkach i. innych 
pracach usługowych . w naszych 
portach. W . naradzie wzięli u- 
dział, przodownicy prucy bri/ga 
(tzrsrr • wszystkich 'rejonów 
ZPGG ifpfżedsidwtclelę admini­
stracji Oraz naukowcy W SUM 
i  Morskiego Instytutu Technicz 
nego.

Jak wynika z dyskusji, istnie­
ją w naszych portach poważne 
możliwości zastosowania me­
tody Kowalowa.

Zabierający głos rektor 
WSHM dr Kasprowicz zobowią 
zal się w imieniu własnym i 
swoich kolegów do . tak najści­
ślejszego współdziałania z ro­
botnikami, szczególnie w zakre 
sie analizy procesów przeładun 
kowych, opracowania chronome- 
trążu itd.

Uczestnicy narady powzięli 
uchwałę o natychmiastowym roz­
poczęciu . prac' organizacyjnych 
nad zastosowaniem metody in i, 
Kowalowa w portach.

Załoga m/s „ Koziorożec"■ przy 
stępując do nowego etapu współ 
zawodnictwa pracy zobowiążą 
ia się do wzorowego wypełnia­
nia socjalistycznej opieki nad 
urządzeniami statku, oszczę­
dzania oleju gazowego i moto­
rowego. farb i innych materia 
łów oraz do dołożenia wszelkich 
starań dla jak najlepszego wy­
korzystania czasu pracy celem 
wykonywania zadań hydrografi­
cznych.

Oprócz tego na statku prze­
prowadzone będzie systematy­
czne doszkalanie ideologiczne 
i fachowe.

W Polskiej Żegludze Mors­
kiej w Szczecinie ogłoszono za­
kończenie drugiego etapu wspći 
zawodnictwa pracy. Pierwsze 
miejsce w PZM zdobyła załoga 
s/s „Sołdek", otrzymując propo­
rzec przechodni Polskiej Żeglu­
gi Morskiej. 8 członkom zało­
gi przyznano nagrody pienięz-

Drugie i trzecie miejsce zaję­
ty załogi statków „Narew" i 
„Wieluń".

Zarząd Okręgowy Ligi Mor­
skiej w Szczecinie zorganizo 
wal w Dziwnowie nad Bałty 
kietn obóz szkoleniowy dla 2Ó0 
aktywistów sportu. żeglarskie 
go z całego kraju. Kursanci o- 
-irzymują przeszkolenie w. zakre 
sie zagadnień morskich i sportu 
sądnego.

półrocze br. i  roku ubiegłego 
że wśród rybaków rozwija się nistracja spółdzielni nie dostrzega 
„Jedności Rybackiej“ wykazało, przykładów sumiennej i  obywa- 
zdrowa walka o potanienie poło- telskiej pracy swoich rybaków, 
wów. Ilość kutrów, które osiągają że nie stara się poznać ich sposo- 
koszty własne niższe, niż cena bu i  stylu pracy i upowszechniać 
płacona spółdzielni, wzrasta. I  tak go wśród załóg, 
w I  półroczu br. 60 proc. kutrów
łowiło dorsza po kosztach niż- SPÓŁDZIELNIA „RYBAK MOR- 
szych od 1,20 zł za 1 kg., podczas SKI“ NIE DOCENIA ZAGAD- 
gdy rok temu tylko 54 procent NIFNIA
kutrów pracowało rentownie. * A

W „Jedności Rybackiej“ poza Spółdzielnia „Rybak Morski“ 
ząłogami przodującymi w odłowie w Łebie prawie nic jeszcze nie 
masy, niedostrzegane są załogi zrobiła w walce o rentowność 
przodujące niskimi kosztami, jak swoich jednostek. Kosfety własne 
np. załogi kutrów „Gda 38“, tej spółdzielni są wysokie; w 
„Gda 22“ czy „Gdy 71“. I  półroczu koszt, połowu przekra-

Załoga 13-metrowego kutra czał cenę uzyskaną;-za każdy kg 
„Gda 38“ w  składzie: Ludwik ryby. Kierownictwo tej spóldziel- 
Konkol — szyper, Kazimierz So- ni nie dostrzega również, że ma u 
kołowski — motorzysta, A rtur siebie załogę, która miesiąc w mie 
Detlaff st. rybak i  Józef Boi- siąc łowi rentownie, taniej od 
da I  rybak, to wypróbowany, wszystkich innych. Czy analizo- 
zdyscyplinowany, dbający o sprzęt wano na naradach roboczych wy- 
i  tabor zespół rybacki. niki załogi kutra „Łeb 27“? Na-

Dlaczego właśnie załoga tego pewno nie i to oczywista ze szko- 
małego kutra przez 4 miesiące dą dla wyników całej spółdzieł- 
wykazała najniższy koszt połowu? ni. Dlaczego załoga Józefa Detlaf- 
Dlaczego załoga ta potrafi osiąg- fa na 13-ce o starym motorze 45- 
nąć koszt własny dorsza 83, 84 50 K M  może systematycznie ło- 
czy 87 groszy za 1 kg? T dlaczego wić tanio i rentownie i dlaczego 
jeszcze 40 procent ogólnej ilości inne załogi nie starają sobie przy- 
kutrów „Jedności Rybackiej“ ło- swoić ich metody pracy? 
wiło w  tymże czasie dorsza w w  praktyce spółdzielni rybac- 
koszcie przekraczającym 1.20 zł? kich dotychczas zwraca się więk- 

Jeden z punktów odpowiedzi szą uwagę na podniesienie wy­
brzmi: Załoga „Gda 38“ dba o dajności pracy, szczególnie poło- 
swój kuter i  doprowadziła syste- wów. Zdobywanie coraz większej 
matyczneścią swej .pracy do tego, masy połowowej jest zasadniczym 

"że miała w  I półroczu 125 dni po--zagadnieniem gospodarczym, jed- 
łowowycb (przy średniej dla spół- nak w dziedzinie walki o obniżkę 
dzielni 85 dni wyjazdów w mo- kosztów własnych spółdzielnie po­
rze). , łowowe dotychczas nie wykazały

większej inicjatywy. A jest tu du­
że pole do pracy na wszystkich 
szczeblach działalności spółdzielń;
— w połowach, w zaopatrzeni; 
materiałowym, ’ w warsztatacJ 
pomocniczych, w przetwórniach 
w administracji.

ZŁA GOSPODARKA MATERIA­
ŁOWA I  PRACA A D M IN I­

STRACJI
W spółdzielniach, podobnie jak 

w  innych przedsiębiorstwach po­
łowowych, koszty utrzymują się 
nie tylko na tym samym pozio­
mie, ale narastają wszędzie:- w 
biurze, w magazynie i nawet na 
kutrze.

Można by wiele taniej gospo­
darować, gdyby kierownictwa 
spółdzielni oduczył^ się robienia 
zbyt wielkich zapasów magazyno­
wych. Przez unieruchomienie; na; 
dłuższy czas pieniądza (pożyczo­
nego za oprocentowaniem z ban­
ku) w sprzęcie — pozbywamy się 
Środków obrotowych i  ponosimy 
dodatkowe obciążenia odsetkami. 
Szczególnie mało zrozumienia Wal 
k i o koszty własne okazują te 
spółdzielnie,, które gromadzą „na 
zapas“ sprzęt pomocniczy i  urzą­
dzają ze swoich magazynków 
prawdziwe składy towarowe.

Żle dbają o taniość pracy ci u- 
rzędnicy spółdzielni, którzy opie­
szale, z opóźnieniem wystawiają 
rachunki za dostarczoną przez ry - ; 
bąków rybę i  nie pilnują rozli­
czeń z odbiorcami, —: źle, nie po 
obywatelsku podchodzą: do po­
trzeb przedsiębiorstwa, pracowni- 
cy rachuby, którzy dopuszczają 
do zaległości w księgowości, — 
a zbędnych kosztów własnych 
przysparzają ci, którzy bezdusznie 
zamawiają towary nowe, nie ba­
dając dokładnie, na jak długo 
jeszcze starczą dotychczasowe za­
pasy.

ZADANIA KIEROWNICTWA  
SPÓŁDZIELNI

Dobry kierownik spółdzielni 
zawsze znajduje czas na przepro­
wadzenie analizy kosztów włas­
nych a pamiętając, że spółdziel­
nia opiera się na pracy członków 
-— dzieli się z nimi na naradach 
roboczych swoimi spostrzeżeniami 
odnośnie dobrej i  złej (drogiej)

pracy działów i jednostek poło- 
vowych.

Stała i nieubłagana walka o 
-bniżkę kosztów własnych w.yma- 

gó dużej wnikliwości i systema­
tyczności prac. umiejętności po­
sługiwania się materiałami rachu­
by, arkuszami kalkulacyjnymi i 
innymi danymi statycznymi. Wal­
ka o obniżkę wymaga też termi­
nowej sprawozdawczości i bieżą­
cego prowadzenia księgowości 
spółdzielni. Na tym polu spół­
dzielczość rybacka wykazuje iesz 
cze dużo braków.

Trzeba tu podkreślię, że nie we 
wszystkich spółdzielniach rybac­
kich kierownictwo należycie doce­
nia Walkę,jo obniżenie kosztów 
własnych i o rentowny wynik 
całorocznej pracy spółdzielni. Z 
reguły mało mówi się na nara­
dach roboczych o tym. która za­
łoga taniej łowi rybę, który moto­
rzysta oszczędniej zużywa paliwo 
ltp. sprawach.

Zarządy spółdzielni rybackich i 
załogi na kutrach; łodziach winny 
znać, "jak kształtuje się u nich 
koszt: własny 1 kg ry ty  i  którzy 
ryb&Cy, które załogi dają rybę ta­
nią, a więc pracują rentownie. 
Tylko praca dobrych załóg po­
zwoli przedsiębiorstwu ńa nale­
żytą gospodarkę finansową, a 
więc przyczyni się do pomnoże­
nia naszego wspólnego dorobku.

WYZWOLIĆ REZERWY
W oparciu o doświadczenia 

większych spółdzielni połowo­
wych, zarówno kierownictwo jak 
i  załogi muszą zmobilizować 
wszystkie swoje siły, aby przez 
zwiększenie masy połowu z jed­
nej strony i przez systematyczną 
walkę o obniżenie wszystkich 
składników kosztów uzyskać naj­
bardziej ekonomiczne wskaźniki 
rentowności.

Najważniejszym zadaniem to 
systematyczne, podnoszenie pozio­
mu uświadomienia załóg. Walka o 
obniżenie' kosztów własnych r,.ie 
może się odbywać bez aktywnego 
udziału ogniw partyjnych i  związ, 
kowych. Dotychczas organizacje 
partyjne spółdzielni rybackich nie 
zajęły się zbadaniem źródeł po­
wstawania kosztów i nie opraco­
wały — zależńie od warunków lo­
kalnych — wniosków dotyczących 
poprawy rentowności połowów

Egzekutywy podstawowych or­
ganizacji- part5^ap^*w*«f>óidzklni 
rybackich powinny co .najmniej 
raz w miesiącu analizować obok 
wykonaniu planów połowów, rów­

nież kształtowanie się kosztów 
połowów. Przeniesienie opinii e- 
gzekutywy do grup partyjnych i  
załóg mobilizujecie do zwiększe­
nia wysiłku w kierunku obniżenia 
kosztów połowów Grupy partyj­
ne i związkowe winny przepro­
wadzać produkcyjne narady de­
kadowe.

Aktyw związkowy winien zwięk 
szyć swoją działalność wycho­
wawczą wśród, rybaków bezpar­
tyjnych i mobilizować załogi nie 
tylko do zainteresowania ich źró­
dłem powstawania nadmiernych 
kosztów, ale również do systema­
tycznej waiki o obniżenie wydat­
ków związanych z połowami.

Nie wolno również zapominać 
o celowości wymiany doświad­
czeń pomiędzy spółdzielniami i o 
upowszechnianiu lepszych metod 
pracy sieci i narzędzi

W większym niż dotychczas 
stopniu należy dążyć do obniżenia 
zużycia paliwa i  smarów przez u- 
stalenie i  przestrzeganie norm 
zużycia paliwa i przez rozpo­
wszechnianie metod obsługi, silni­
ka stosowanych przez.najlepszych 
motorzystów.

Nie wystarcza produkować ta­
nie sieci — jak to czyni spół­
dzielnia „Jedność Rybacką“ . — 
ale przez racjonalne obchodzenie 
się ze sprzętem, właściwą konser­
wację i  wykonanie mniejszych 
napraw bezpośrednio przez ryba­
ków, należy zmniejszyć tę pozycję 
wydatków.

Pogłębiajmy i rozpowszechniaj­
my wśród rybaków—spółdzielców 
współzawodnictwo socjalistycznej 
opieki nad mechanizmami przy 
jednoczesnym dalszym szkoleniu 
załóg — szczególnie motorzystów; 
zwiększajmy stale ilość dni poby­
tu w  morzu przy równoczesnym 
obniżaniu kosztów remontu. Waż 
nym także czynnikiem obniżenia 
kosztów jest należyte zorganizo­
wanie warsztatów obsługi, opar­
cie ich pracy. na normach tech­
nicznych, na współdziałaniu z in ­
nymi przodującymi zakładami po 
dobnego typu.

Konieczna jest również zmiana 
stosowanych dotychczas w spół­
dzielniach form współzawodnic­
twa pracy. 'Punktem wyjściowym 
dla współzawodnictwa między 
kutrem, spółdzielniami i  załoga­
mi bez względu na to, do jakiej 
spółdzielni należą, powinno być 
upraęk^^wa^iiowyęh, form w o* 
parcis o normatywy- zużycia pa­
liwa, sprzętu i  o piań.

TADEtifeZ LUBOWIECKI

ł>rzed wojną żegluga przybrzeż­
na późa skromnym ruchem na 

zatoce, nie była u nas wcale zna­
na. Ogromne przemiany politycz­
ne i gospodarcze, szczególnie od­
zyskanie przeszło 500 km wybrze­
ża oraz kilkunastu portów i przy 
Stani, stworzyły realne podstawy 
rozwoju tej ważnej dziedziny go­
spodarki morskiej, która obok 
funkcji ściśle komunikacyjnych, 
odgrywa pewną rolę gospodarczą.

Zasadnicze jej działanie polega 
na: łączności komunikacyjnej
wzdłuż polskiego wybrzeża i to 
zarówno pasażerskiej jak i towa­
rowej, obsłudze turystów, wczaso­
wiczów i mieszkańców miast i  o- 
siedli nabrzeżnych oraz umożli­
wieniu szerokim masom praktycz­
nego zetknięcia się z morzem i 
przejawami jego życia gospodar­
czego, sportowego i wczasowego.

Obecnie istnieją dwa przedsię­
biorstwa podległe Centralnemu 
Zarządowi Polskiej Marynarki 
Handlowej: Żegluga Przybrzeżna 
w Gdańsku, która obsługuje wy­
brzeże od Braniewa do Darłowa i 
Żegluga Przybrzeżna w Szczeci­
nie, która otfejmuje swoim Zasię­
giem komunikację wodną ze 
Szczecina do Darłowa. Żegluga 
szczecińska utrzymuje także sta­
łą komunikację ze Szczecina do 
Świnoujścia i Stępnicy, a ponad­
to w sezonie letnim łączy Mię­
dzyzdroje ze Szczecinem i ze Świ­
noujściem.

Żegluga gdańska utrzymuje ca­
łoroczną komunikację z Gdyni na 
Hel, a ponadto w okresie letnim 
z Gdańska i  Sopotu na Hel, z 
Gdyni do Jastarni i Ustki oraz z 
Ustki do Darłowa.

W ten sposób Zatoka Gdańska 
oraz wschodnia część Wybrzeża są 
już objęte siecią regularnych l i ­
nii.

Oprócz komunikacji o charak­
terze przybrzeżnym oba, przedsię­
biorstwa utrzymują komunikację 
wewnętrzno-portową, tj. tramwa­
je wodne i  promy w porcie' gdań­
skim, gdyńskim i szczecińskim, 
a ponadto przewozy promowe w 
Świnoujściu.

W drugiej połowie Planu 6-let- 
niego przewidziane jest połącze­
nie nową linią żeglugową Szcze­
cina z Kołobrzegiem, Darłowem, 
Ustką i  Gdańskiem. Przyniesie to 
znaczne ożywienie ruchu pasażer­
skiego w małych portach.

W ścisłym porozumieniu z Cen­
tralną Radą Związków Zawodo­
wych zostaną również rozbudo­
wane morskie wczasy pracowni­

cze. Obok zwiększenia przewozów 
osobowych, równocześnie położo­
ny będzie specjalny nacisk na wy 
korzystanie zdolności przewozo­
wej towarów statkami pasażer­
skimi, które będą bardziej do tego 
przystosowane.

Wykorzystując lepiej możliwo­
ści przewozowe jednostek żeglugi 
przybrzeżnej, obniża się wydat- 
nie koszty własne i zwiększa ren­
towność przedsiębiorstwa. Zapew­
ni to sprawniejsze zaopatrzenie 
osiedli nadmorskich i częściowo 
szkolenie kadr obsługi portowej.

Obo.k komunikacji pasażerskiej 
i przewozów ładunków na stat­
kach osobowych, plan przewiduje 
zwiększenie transportu masy to­
warowej na jednostkach towaro­
wych.

W, ten sposób żegluga przy­
brzeżna przyczyni się w dużej 
mierze do aktywizacji małych 
portów i ożywienia okolic nad­
morskich.

Dla spełnienia tych zadań bę­
dą musiały być odpowiednio przy 
gotowane załogi , i personel eks­
ploatacyjny. W Planie 6-letnim 
specjalna uwaga zostanie zwró­
cona na, właściwe wyszkolenie 
kadr. Marynarz w żegludze; przy­
brzeżnej, ze względu na stałą sty­
czność z pasażerami i  na rolę dy­
daktyczną, jaką flota przybrzeż­
na ma odegrać — obok wyszkole­
nia technicznego, obok umiejętno­
ści eksploatacyjnych — będzie 
musiał mieć również przygotowa­
nie społeczne, tak, aby w czasie 
podróży mógł odpowiedzieć wcza­
sowiczom z głębi kraju, na wszy­
stkie stawiane przez nich pyta­
nia.

Pamiętać należy także o tym ,. 
że żegluga przybrzeżna przewozi 
najcenniejszy ładunek — ludzi, a 
więc na statkach tych zagadnie­
nie bezpieczeństwa, wygody i este 
tyki będzie specjalnie brane pod 
uwagę.

W bieżącym roku, celem dla 
żeglugi przybrzeżnej jest o- 

siągnięcie jak najwyższej punktu­
alności i  sprawności kómunikacyj 
nej oraz podniesienie poziomu e- 
stetyki statków.

Równolegle ze szkoleniem kadr 
postępować będzie rozbudowa flo ­
ty przybrzeżnej. Plan przewiduje 
również-wycofanie do końca 1955 
roku k ilku  przestarzałych jedno­
stek i zastąpienie ich nowymi.

Nowe motorowce przewidziane 
dla lin ii Szczecin — Gdańsk, za­
wijające do Ustki, Darłowa i Ko*

łobrzega, będą wyposażone w no­
woczesne urządzenia ratownicze, 
sygnałowe i nawigacyjne. Dobrze 
urządzone salony, sale restaura­
cyjne, pokład do leżakowania, za­
pewnią podróżnym wygodę i m i­
łą rozrywkę, a estetyczne kabiny 
pozwolą na zasłużony odpoczynek 
tym , wszystkim,, którzy przyjadą 
nad morze po wytężonej i  twór­
czej pracy.

W stosunku do 1950 roku ilość 
statków zwiększy się o 59,3 pro­
cent, a tonaż BRT o 43,3 procent.

Odpowiednio przeszkolony ze­
spół łudzi, przy przestrzeganiu so­
cjalistycznych zasad pracy, przy 
zwiększonym ilościowo taborze, 
wyposażonym w nowe mechaniz­
my i  nowoczesne urządzenia, bę­
dzie należycie przygotowany do 
wykonania planu usług większych
0 42 procent w stosunku do 1950 
roku.

Plan przewiduje również wzrost 
przewozów towarowych w stosun­
ku do 1951 roku o 50 procent, a 
wartości usługowej o 67 procent.

W końcu Planu 6-letniego za­
kłada się zwiększenie zatrudnie­
nia w obu przedsiębiorstwach o 
71,5 procent. Przez wprowadzenie 
lepszego sprzętu, nowoczesnych 
mechanizmów, współzawodnictwa I
1 socjalistycznej opieki nad m e-!
chanizmami, plan przewiduje sta­
ły wzrost wydajności pracy, i tak: 
dla Gdyni wskaźnik 39.700 w 1950 
roku wzrośnie w 1955 roku do 
64.200, W Szczecinie przewidziany 
jest wzróst wskaźnika z 3.545 w 
roku 1950 na 4.241 w roku 1955. 
Dla obu przedsiębiorstw wskaźnik 
wydajności wzrośnie o 63,2 pro­
cent. i

Wskaźnik Wartości przewozów 
również wzrośnie w gdańskiej że­
gludze z 10.200 w 1950 roku na 
18.600 w roku 1955 i  w szczeciń­
skiej żegludze z 7.913 w roku 1950 
na 11.500 w 1955 roku. tzn. prze­
ciętnie o 60,2 procent.

Powyższe uwagi dostatecznie 
charakteryzują zadania żeglugi 
przybrzeżnej w Planie 6-letnim. 
Po zastosowaniu ulepszeń organi­
zacyjnych, można mieć pewność, 
iż zakreślone planem zadania bę­
dą wykonane.

Znajdujemy się w okresie, w 
którym wzrasta znacznie nasile­
nie ruchu przybrzeżnego, ożywia- | 
ją się małe miasteczka nadmor-1 
skie. Turyści i wczasowicze chęt­
nie korzystają już obecnie z u- 
sprawnionei komunikacji mor­
skiej,

W. B. I

Radziecki statek wiełorybniczy „Sztorm“  powrócił do portu macierzy- 
i siégo po wielomiesięcznej wyprawie na Wody arktytizne. Załoga statku 
uzyskąla w ubiegłym sezonie wspaniałe wyniki.

I, Do osiągnięć przyczynił się bardzo poważnie kapitan 'statku — Walen­
tyna Orlikowa. Pływa ona już od kilkunastu lat, ciesząc się opinią do- 

I świadczonego i odważnego dowódcy. Karierę swoją rozpoczęła jako zwykły 
marynarz na żaglowcu „Vega“ a bogate doświadczenia zdobyła podczas 
killcu podróży naokoło świata. .?

Nowe formy pracy Zarządu Głównego ZZPż
W celu usprawnienia pracy po­

szczególnych, Okręgów Związku 
Pracowników Żeglugi, Zarząd 
Główny przeszedł ostatnio na no­
we, formy pracy. Mianowicie, po­
cząwszy od sierpnia br rozszerzo 
rzone prezydia ZG ZZPŻ odbywać 
się będą kolejno w siedzibach po­
szczególnych okręgów. Pierwsze 
tego rodzaju posiedzenie odbyło 
się w  dniu 8 sierpnia br. we Wro­
cławiu. Tematem obrad była do­
kładna analiza dotychczasowej 
pracy Okręgu Wrocławskiego.

O złym stylu pracy zarządu te 
go okręgu świadczy m. in. spra­
wozdanie z działalności wygłoszo 
ne przez przewodniczącego okrę­
gu, które nie wyczerpało wszyst­
kich zagadnień pracy związkowej 
Przewodniczący ograniczył się je­
dynie do podania ogólnych sum 
z akcji zobowiązań 22 Lipca, 
współzawodnictwa i  subskrypcji 
nie analizując przebiegu akcji, 
nie wyciągając wniosków i  nie 
upolityczniając tych tak ważnych 
momentów pracy związkowej. W 
sprawozdaniu nie znalazły odbi­
cia: rozwijający się ruch rusła- 
nowski w żegludze śródlądowej, 
socjalistyczna opieka nad mecha 
nizmami czy BiHP. Mówiąc o 
akcji socjalnej — referent stwiei

dził jedynie niedostateczne wy­
korzystanie'funduszy przez posz­
czególne zakłady, nie' wskazirąc 
jednak gdzie tkw i źródło zła oraz 
jak organizacja zw:azkowa sta­
rała się temu zaradzić.

Reasumując pracę Okręgu Wroc 
ławskiego, należy stwierdzić brak 
systematycznej działalności prezy 
dium Zarządu Okręgu i komplet 
ny brak analizy tej pracy. Okręg 
posiadając liczny aktyw oddolny, 
nie potrafił wciągnąć go do współ 
pracy i bazuje jedynie na nielicz­
nym zespole pracowników etato­
wych, Brak kolektywnej pracy, 
niepowiązani się z dołowymi 
ogniwami związkowymi, brak 
kontroli wykonania uchwał — 
eto główne przyczypy : ż!ego stylu 
pracy Okręgu Wrocławskiego. Za 
rząd Główny ZZPŻ niewątpliwie 
wyciągnie właściwe wnioski z na 
rady, która powinna, stać się 
punktem przełomowym w dotych 
czasowej pracy tego okręgu.

Zainicjowana przez Prezydium
ZZPż nowa ferma pracy.

«płynie niewątpliwie .pozytywnie 
na ściślejsze powiązanie i  tere­
nem, a przeprowadzana równo­
cześnie kontrola, pozwoli o spraw 
nić całokształt pracy zwi ’ owej

ZM.
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Piermsze doświadczenia ujspółzaujodnictiua
typu „Akademik Kryłouu“ na s/s „Tobruk"

Socjalistyczna opieka nad mechanizmami i urządzeniami .etat- nie bez zarzutu i dzięki trosce załodze, wprowadzając wiele 
ku została wprowadzona na s/s „Tobruk“ w kwietniu br. po uprzed- mechanika zużywa mniej około ulepszeń w maszynowni. Po prze- 
nim dokładnym zapoznaniu się załogi z jej założeniami. Aby efekty 1 kg oliwy dziennie. szło czteromiesięcznym rejsie sta
były jak najlepsze, każdy z członków załogi objął opiekę nad urzą- W ostatnim rejsie cała załoga, tek wrócił do Gdyni w/ lepszym 
dzeniem lub mechanizmem, którego działanie zna, a iednócześnie ta- a w szczególności załoga maszy- stanie technicznym, aniżeli wy- 
kim. którego dozór nie leży w zakresie jego czynności służbowych, nowa wykazała się dobrą pracą, szedł z portu macierzystego, wy 
Tego rodzaju ujęcie zagadnienia gwarantowało, że socjalistyczna Pomimo trudnych warunków kii- kazując jedynie 
opieka nie będzie jedynie czczą formalnością, lecz przyniesie kon­
kretne yyyniki w eksploatacji statku.

Socjalistyczna opieka, ta nowa forma współzawodniczenia w 
trosce o jak najlepszą, bezawaryjną pracę mechanizmów i urządzeń,
jest zobowiązaniem długofalowym. Po odbyciu jednak już pierwsze- ^ to n "b u n k ru " Należy dodać,” io  pokładu" śródokręcia . 
go rejsu, trwającego około 4 miesięcy, załoga jednomyślnie stwier- , ^  fakt bunkru w wind na rufie itp., jednak
fłriło 4» Annnmna4n im nnn w wiolii wwUadkaeh Ho nrzedterm nowei OSZCZęanobŁ rąKLyczna ouiuuu > ______  r  ______

niewielką ilo,
matycznych (pływano w tropiku) koniecznych jeszcze remontów, 
zarówno urządzenia maszynowe Załoga nie zdążyła wykonać 
jak i pokładowe n-.e zawiodły ani w tym rejsie pewnych ro­
ña minutę. Statek zaoszczędził bót jak np.: oczyszczenia z rdzy 
poza tym około 65 kg smarów' i i zakonserwowania lewej burty,

dziła, że dopomogła im ona w wielu wypadkach do przedterminowej 
realizacji zakreślonego planu eksploatacyjnego, a niekiedy przy­
czyniła się nawet do zapobieżenia awarii.

mechanizm.
—- Do tej pory maszynka dzia- statek bez „niespodzianek1 

lata dobrze — opowiada — ale szedł przez kanał BETA

kilku
- w

morzu była większa o przeszło myśl zapewnień marynarzy z 
100 ton. Ponieważ jednak w ca- „Tobruka“  — w najbliższym cza- 
łym rejsie wrszystkie za- i wyła- sie będzie to zrealizowane.

Smarownik Ludwik Brzeski ma utrącony. Wezwani do pomocy ko dunki odbywały się baumami etat Należy przypuszczać że dobi ze
pod socjalistyczną opieką maszyn ledzy szybko pomogli przy usu- kowymi, normy Zużycia „zjadła poję e j o  owuąz la J v ",
kę sterową na rufie. Przed wejś- waniu uszkodzenia. Dzięki sumier, nieustanna praca wind w portach, nej o p , .1
ciem do Kanału Sueskiego, w cza ności smarownika Brzeskiego w Osiągnięcia te były wynikiem kach juz ay^oo le/  '
sie bunkrowania w Port Saldzie pełnieniu podjętych zobowiązań, właściwego podejścia marynarzy ta v samo i na yc i '
postanowił dokładnie przejrzeć niewidoczne uszkodzenie zostało do przejętych przez siebie zobo- pomogą i . . . . i

w porę zauważone i usunięte a wiązań i dobrej, koleżeńskiej ciągnięć i, osiągnięcia jeszcze lep-
prze- współpracy st. mechanika Jozefa szych wyników eksploatacyjnych 

Cygana z całą załogą, który wy- tego statku.
ponieważ przejąłem ją pod swą n ;6 tylko w tym wypadku so- kazał troskę 0 ułatwienie pracy 
opiekę, po wachcie zrobiłem prze- cjalistyczna opieka dopomogła za 
gląd. W kanale przecież nie mo- todze do osiągnięcia lepszych re- 
że zawieść, bo wówczas skończyć zultatów. I I  mechanik Grabowski 
by się to mogło poważną awarią, cbjąj  opiekę nad wentylatorem 
a o kosztach no... to strach po- (j0 sztucznego ciągu kotłowego, 
myśleć. Musiałem się “ upewnić, Podczas jednego z przeglądów 
czy wszystko jest w porząduu... ,,podopiecznego“  urządzenia zau- 

Pomimo, że dotąd maszynka ważył, że oliwa jest nadmiernie 
dobrze działała, przy przeglądzie wyrzucana przez trzon. Przyczy- 
Brzeski zauważył, że coś „nie ną było zbyt miękkie szczeliwo, 
gra.“ : dławiczka zaworu ekonomii Zastosował więc szczeliwo paten- 
nieznacznie przepuszczała parę. towe, dopasowując z kawałków 
Przy dokładnym badaniu działa- brązu znajdującego się na stat- 
nia poszczególnych części znalazł ku, pierścienie odpowiednich wy- 
przyczynę: bolec prowadnicy był miaróvw Wentylator pracuje obec

•44Załoga s/s „P u ła s k i
uspraw n ia  pracę sta tku

W walce o przedterminowe wy maszynowej Do tej pory starą olij 
konanie planu, załoga s/s „Pula- wę zbierano do beczek i co pe- 
ski“ wykazuje wiele świadomoś- wien czas wirowano. /Troje 
ci i zrozumienia Wiedząc, że po- — czworo ludzi wlewało oliwę z 
ważnym elementem w osiągnię- beczek wiadrami do podgrzewa- 
ciu obniżki kosztów własnych cza, skąd po podgrzaniu puszcza- 
jest przede wszystkim stosowa- no ją na wirówkę. Czynność tę 
nie nowatorstwa i pomysłów ra- powtarzano — w zależności od 
cjpnalizatorskich, skoncentrowa- stopnia zanieczyszczenia oliwy - -  
no całą uwagę załogi na, tym od- kilkakrotnie. Celem ,uniknięcia 
cinku " straty roboczogodzin, st. me-

Na s/s „Pułaski“ nie było za- chanik Jan Salak i smarownik
Zygmunt Dlouhy zaprojektował'sadniczo urządzenia do wirowa- *'* —  ? —r— d —-«i t -

nia — regeneracji oliwy, używa* sieć przewodów, którymi prze- trudności z ostatecznym zreaiizo- cze chodników
nej

Domki dla marynarz?)
Trzy lata temu w Oddziale Ma ferencja, na której dokonano roz 

rynarzy ZZT wyłoniła się kon- działu wykończonych domków. 
cepc;a wybudowania dla mary- W pierwszym rzędzie uwzględ- 
narzy na terenie trójmiasta ko- niono marynarzy - przodowników 
lonii domków jednorodzinnych, pracy i tych. którzj' mieszkają w 
Myśl spotkała się z pełnym uzna wardnkach nieodpowiednich 
niem i natychmiast kilkudzie- Do nowej kolonii przy ul. Mści 
sięciu reflektantów zgłosiło for- woj a j zgoda wprowadzili się już 
malnie chęć nabycia domków. pierwsi mieszkańcy. Pojedyncze 
Długo trwały pertraktacje z ów- lub bliźniacze domki maja już 
czesnymi zarządami miejskimi, 2 pokoje 'z kuchnią 1 łazienką 
bankami i przedsiębiorstwami bu oraz obszerny strych, który moż- 
dowlańymi. Wreszcie W porożu- pa ewentualn;e jeszcze przerobić 
mieniu z Zakładem Osiedli Ro- niewielkim kosztem, na dwa 
botniczych zadecydowano, że no mniejsze pokoje. Domki z przy- 
wa kolonia ma powstać pod Oli- legającym niedużym ogrodem ko 
wą, a domki mają być wykonane sztują około 60.000 zł. Należność 
z pustaków według metod oprą- pjatna jest: 1 500 zł przy podp'sa 
cowanych przez katedrę budów- nju kontraktu, reszta w ratach 
nictwa doświadczalnego Politech m jesięCznych po 200 zł przez 25 
n ik i Gdańskiej. j at.

Zarząd b. Związku Zawodowe Dotychczas nie wszystkie dom 
go Transportowców miał duże k i zosta(y otynkowane. Brak jesz

płytek kam’en
do smarowania mechanizmów pompowuje się oliwę do podgrze- waniem projektu przyjścia i  po- nyCh na werandach. Niewątpli-

poniocniczych. Posiadana przez wacza. Zaioga maszynowa przy m0Cą marynarzom, pozbawionym niedługim już czasie Za-
nas wirówka była przystosowana wydatnej pomocy I I  mechanika ń z róznych stron wy- , , - , r a jn m u ,p nrzenrowadzatylko do smarowania mechaniz- Eugeniusza Hulanickiego wyko- m^szRan. z. rożny ? kłady Gazownicze przeprow aa
mów pomocniczych i regenerowa- nała zaprojektowane urządzenie, łan ały się coraz to mn p ^ do nowych u lic  przewody zasilają
ma oliwy z obiegu turbiny Obecnie pracownik, który pełni ty rozdziału budującej się ko- Ce Również należy się spodzłe-
giównej. Praktyka wykazała swe normalne obowiązki służbowe  ̂iQnji, w  końcu dzięki interwencji wa¿, ze DBOR ustali dla zapew

partii i ministra żeglugi tow. Po nienia estetycznego wyglądu ca-
piela uzyskano przydział budu- łości, jednolity typ ogrodzeń dla
K poszczególnych posesji.

również

Sls ,,Pułaski"

że zbierając w ciągu 3 miesięcy w maszynowni, dogląda 
ściekową oliwę spod mechaniz- pracy wirówki, 
mów, można otrzymać około 3 be t 0Wi ga]ak w trosce o zwiększę 
czel' oliwy, która po regeneracji nje rzewozu ładunku przeprowa- 
całkowicie nadaje się do smaro- r  , . . , ...
wanta wind ładunkowych. dzlł ™wmez poprawkę kalibracji

Po zastosowaniu wirowania po- dennych zbiorników. Dotychczas 
krywa się w porcie pr$y wy- i za na „Pułaskim“ stosowano ka- 
ładunku prawie że całkowity roz- libracj tanków sporządzoną 
chód oliwy maszynowej. Oszczęd- .
ność jednej podróży wyraża się w Przez stocznie. Kalibracja ta wy- 
dewizach ceną trzech beczek oliwy kazywała różnicę wysokości tan-
___________ ' ________________ ku o 3‘/s cala. Sprawiało to duże

trudności w  dokładnym oblicza­
niu stanu paliwra, (różnica 78 ton 
na całkowitą pojemność zasobni­
ków ropy), co było przyczyną po-

iT T  ykonujac swoje zobowiążą- nach umieszczone są równolegle ni. pozwalające załodze na spraw wstania nieścisłości w obliczaniu
^  nie stoczniowcy gddńscy od- do, siebie, co przy równych prze- niejszą i pewniejszą obsługę ma- ™sności
dali do eksploatacji PMH nową chylach statku n>c pozwala na szyny. p 0nraw L S o w S a  t o S
jednostkę -  drobnicowiec m/s należyty wypoczynek. Właściwie zrozumiana wspołpra tjozwoli nileosze^
„Nysa“, prototyp nowej serii jed- prZy budowie następnych drób ca polskich robotników z mary- Ęstanie statku
nostek, przeznaczonych do obsłu- nicowców z tej serii, stocznia po narzami .przyczyni się do zbudo- ■'
gi przewozów na Bałtyku i Mo- wlnna pamiętać, by kanapy umie wania w szybkim tempie następ- CZESŁAW PIETRZAK
rzu Północnym. śclć prostopadle do łóżek, gdyż nych drobnicowców typu „Nysa1.

Nowoczesne urządzania przela- wówczas tylko marynarze będą M.
dun-kowe statku składają się z mogli wypocząć bez względu na 
czterech elektrycznych wind. Po- pogodę i przechyły statku, 
za tym „Nysa“ wyposażona jest Podkreślić należy' ofiarną pracę 
w pomoce nawigacyjne jak radio przy budowie statku młodzieżo-
telegraf, echosonda, • *■ ---- ’ - ---- —
ster tp,

M/s „Nysau —  pierwszy mały drobnicowiec wyszedł w morze

korespondent z s/s „Pułaski“

iaeei sie kolonii dla członków za „ . ..jącej Się Kuium Nówooddana użytkownikom
łóg pływających PMH. kolonia jest wyrazem troski

Przekazanie domków użytko- part i i  \ rządu o warunki bytowe
wnikom miało nastąpić w dniu marynarzy, którzy realizują cięż
22 lipca jednakże nie zdołano w kie zadania Powozowe wykazu 

p 4 , 1 . t ino w portach zagranicznych ay~
terminie załatwić wszystkich namikę naszeg0 ¿ycia gospodar-
skomplikowanyęh formalności uzeg0 spodziewać się należy, że 
administracyjnych. Niedawno od Związek Zawodowy Pracowni-
byla się w Centralnym Zarządzie ków Żeglugi kontynuować bę- 

y , . . , dzie akcję budownictwa nie ty l-PMH przy udziale przedstawi- k<) dJa ^ ryna r/y  p MH, lecz
cieli partii i  Związku Zawodo- r(j wn¡ez dla załóg pływających 
wego Pracowników Żeglugi kon- rybołówstwa morskiego.

.U

Biorąc pod uwagę

elektryczny wej brygady rurąrskiej im. gen.
Waltera. Młodzi chłopcy Tadeusz 

stosunkowo Miszkurka, Jan Sadowski, Ma-

M arjjnarze s/s „Glitrice'
przesyłają podarunki dzieciom ślqskich robotników
Robotnicy z Gliwickich Zakla- /s/s „Gliwice“ . Robotnicy w listach 

dów Wyrobów Ogniotrwałych o- kierowanych do marynarzy opisu- 
bjęli patronat nad statkiem PMH ją ąwoje zamierzenia produkcyj­

ne i  ich realizację, a marynarze

Na przykładzie naszych tankouicóuj
odczuliśmy „ujolność“ w  krajach kapitalistycznych

Polski, że podjęliśmy wobec niej

• i-incri 7n;i I- ia sieć rurarską, wszystkie drena- 

mi. Messy służą zarazem jako Pracy członkowie załogi maszy-

m ^ r to n ^ ta T k ^ s tw le ^ r ć  na'- Han Kamiński Korczak i Bruski Do kraju wróciła zare ni. W Wieikiel zobowiązanie -  które musimy wy
leży że cała 16-osobowa załoga z brygadzistą Stanisławem M ty- j kwirowanego pizez rzą g 1 Brytanii Wyjeżdżając z Hebburn konać“ .
statku posiada pomieszczenia *<ą na czele nie szczędzili wy. ł ,, ski tankowca „Tatry . Maryna (,0 Londynu, skąd lecieliśmy sa* PRASA ANGIELSKA INFOR- 
mieszkalne i urządzenia socjalne by jak najszybciej i najstarannci i nftsi głąboko odczuli bezpraw molotem do Polski, byliśmy kon- M lfJE SWYCH OBYWATELI... 
w ykazujące znaczny postęp. Obie ny akt gwałtu prawa międzyna- wojowani przez policję. Dworkę ALE NIE O WSZYSTKIM

, obstawione były wzmocnionymi „Brukowa prasa w Sunderłandzie
rodowego. grupami oddziałów „Emigration“ , p|sała po rekwizycji statków

O ciężkich chwilach i szykanach a pociągi oblepione angielskimi ńiówi tow. Gajda -j- że kpt. Wą- 
. . . .  w czasie pobytu w Anglii opo- „bobby1' Nikomu nie pozwolono g0wski stwarza „żelazną kurty- 

świetiica i miejsce-zebrań załogi. ™  "'iada tow. Stanisław Gajda: zbliz yć się do nas. Prawdopodob- nę“ ; nie udzielając żadnych infor-
Estetycznie umieszczone kalory- ™a™e® : ” * *U * " “  „ 7  W<J  „objęliśmy statek. Niedługo jed- nie nie życzono sobie tego, aby o- macji i wyjaśnień Nie przyznali 
fery. wyściełane meble, firank: to dHelni chłopcy nak'trwał pobyt nasz na m/t „Ta- plnla angielskich mas pracujących się, że zarówno kapitan jak
sprawiają bardzo miłe wrażenie, pechowaKi o ■ , . „  d ż już 14 lipca U8unięto na temat rekwizycji dwóch na- Bonkowie załogi me odmawiali
Wspaniale wyposażone kabiny 1 znaJ4 1 »notę . a i nas a miejsce polskich marynarzy szych Jednostek dotarła do na- informacji. Najlepszym dowodem
załogi prysznice itp. zapewniają Dniem i nocą trwała PracaŁPa : zai-eła zai0ga angielska Statek o- szych uszu. Mieliśmy jednak oka- j 09t fakt, że kiedy po rekwizycji

dzielą się wiadomościami o swo­
ich osiągnięciach z załogą śląskiej 
fabryki.

Podczas ostatnego pobytu „Gli­
wic“ w Szczecinie, marynarze prze 
kazali delegatowi Związku Zawo. 
dowego Pracowników Żeglugi, 
skrzynię z podarunkami przezna­
czonymi dla dzieci gliwickich ro­
botników.

Prezent wraz z listem załogi, 
skierowanym do robotników, wy­
słano na Śląsk.

Marynarze w swym piśmie pod 
kreślają, iż pragną, by stosunki 
pomiędzy robotnikami i załogą 
statku układały się jak najser­
deczniej.

jak najlepsze warunki wypoczyn- statku. Nie zapominano nawet o D0licia. Nawet’ przecho- m  Poznać ją już wcześniej. "zwrócił się do nas przedstawiciel
ku. O jednym tylko zapomnieli najdrol>niej&zych s7ẑ ® ^oł,â w j dzący w pobliżu robotnicy i oby- Mieszkaliśmy
konstruktorzy. Mianowicie zaraW- kreślić trzeba znormaLzowane | ___J , ---- —  i_—i« «««s  ̂ «r
no łóżka jak i kanapy w kabi- oznaczenie drenaży w maszynow. watele angielscy byli przepędza-

Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i  d l a  n a u k o w c a MIT
7a całokształt pracy naukowo- orski ogłosił szereg innych prac wolnych obszarów celnych w go-

b.?»vS » « u .  m m  .  » w  »  ' S r i r f S K i a
morskiego odznaczony został Zło 'oku po raz pierwszy na 
tym Krzyżem Zasługi prof. dr
Remigiusz Zaorski — kierownik 
Działu Prawa Morskiego w Mor­
skim Instytucie Technicznym.

Dr Zaorski jako jeden z pierw- 
szych zerwał z konserwatywnymi 
poglądami naukowymi, wiążąc 
swe prace z potrzebami życia 
praktycznego. Do najbardziej zna 
nych prac dra Zaorskiego nale­
żą dwie książki wydane przez 
Instytut Bałtycki; „Władztwo na 
morzu przybrzeżnym" (Gdańsk 
1948) i  „Wolne obszary portowe“ 
(Gdańsk 1950). Pierwsza z nich, 
poświęcona mało opracowanemu 
w.undnieniu z zakresu prawa irii<- 
dzynarodowćgo, została w 194,, 
roku nagrodzona przez Minister­
stwo Że3lU2i- Oprócz tego dr Za-

W Instytucie Bałtyckim (obec­
ne: Morski Instytut Techniczny) 

dr Zaorski zainicjował pracę ze­
społową w zakresie nowego pol­
skiego prawa o morskiej żeglu­
dze handlowej, która po dłuż­
szych pracach przygotowawczych 
jest obecnie w ostatecznym reda­
gowaniu i niedługo zastąpi obo­
wiązujące u nas jeszcze przesta­
rzałe, kapitalistyczne morskie pra 
wo handlowe.

Obecnie dr Zaorski zajmuje się 
,zczegółowymi zagadnieniami pra 
wa międzynarodowego w zakresie 
władztwa na morzu przybrzeż­
nym, zasadami obliczania szero­
kości morza terytorialnego (łĄczy 
się to z ustaleniem naszej grani­
cy morskiej) oraz ustaleniem włs 
dzy państwa na morskim teryto­
rium przybrzeżnym, (W).

wówczas w jed- prasy w Hebburn, steward A ffe lt 
nym z hoteli w Hebburn. Przeby- w rozmowie z nim oświadczył m. 
wały tam również kolorowe zało- in., że rząd angielski złamał pra,- 
gi statków angielskich _  Paki- wo międzynarodowe,- rekwlrując 
stańczycy, Hindusi, Murzyni. By- nasze statki rzekomo w imię ob­
li bez pracy, czekali na zamustro- ronności swego kraju, 
wanie. Na drugi dzień po rekwi- M Pol walczymy o pokój 
zycji, wszyścy odwiedzili nas, wy- *
rażając głębokie oburzenie z po- Przy boku potężnego bastionu p 
wodu bezprawia. A ludzie angiel- koju — ZSRR i nie ma obawy, 
scy ? Wiedzieliśmy, że 1 pni so- ¿by tankowce" były użyte do innej 
lidaryzują się z nami i podpierają Mimo wszelkich szykan
nas w naszej walce o pokoj. Na- , ,
rzucona polityka imperialistów «- 3tr°ny anglo-amerykanskich 
merykańśkieh zdobyła jedynie podżegaczy, nasz Plan 6-letni roz 
rząd, nie mogąc jednak przełamać budowy przemysłu i przebudowy 
międzynarodowej solidarności mas socjalnej ; politycznej Polsld wy- 
pracujących. Jeden z członków za- J
logi angielskiej obejmującej „Ta- konamy. Niestety, nasze wypow.e- 
try “ zwrócił się do nas ze słowa- dzi nie były drukowane w prasie

ad

Doceniając ogromną rolę i zna­
czenie masowego ruchu korespon­
dentów w budownictwie socjaliz­
mu, Oddział Marynarzy Z1V1P 
Polskiej Marynarki Handlowej w 
Gdyni podjął uchwałę o zorgani­
zowaniu grup korespondentów na 
wszystkich statkach PMH. Aby 
uchwała nie pozostała martwą l i ­
terą, opracowano wszechstronną 
instrukcję i rozesłano do wszyst­
kich kół ZMP.

Przy takim podejściu organi­
zacyjnym do zag-dnienia, decyzja 
Zarządu Oddziału ZMP znajdzie 
niewątpliwie szeroki oddźwięk 
wśród marynarzy ZMP-oweów 1 
przyczyni się do wzmocnienia kon 
taktu czytelników z prasą robot­
niczą, związkową i fachową.

Ze swej strony redakcja „Ste-
wrócą do Polski. Jeżeli obecny ' “ 7  ----------- ....................... • ! i , k' T 7 ' n;
rząd angielski nie zmieni kompro- walczymy o pokoj 1 wiemy, ze .lentom sukcesów w dziele ku la ł-
mitujacej nasz kraj decyzji i nie społeczeństwo Wielkiej Brytanii | towania opinii publicznej i  liczy
uczyni tego teraz, to statki te od- soi idaryzuje się z nami. Wygód-! " ^ ¿ 7 1  C hw ała Zarządu

Marynarzy ZMP zn-Mzie licznych

Piękna in ic jatyw a
Oddziału Marynarzy ZMP

mi: „Jestem przekonany i wierzę, angielskiej. Chcieliśmy ośwlad 
że m/t Tatry" i „Beskidy“  i tak ¿ nar0dowi angielskiemu, ż
\xT-vr\on ohfit'.ílV J

damy wam, gdy naród angielski n;e; było prasie angielskiej „bez-
weźmie władz» w swoje ręce. An stronnie“ pominąć milczeniem na-
gielska klasa robotnicza pamięta, gze stanowisko“*
że statki te były budowane dla ZaYi

ni>‘' l 'w|owc/
n i--e ji ZMP 
ZZPŻ,

rad m
Hao.
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Święto rybaków  we W ła d y s ła w o w ie
Rybacy województwa gdańskie­

go wykonali do końca czerwca 
roczny plan połowów prawie w 
72 procentach wykazując tym sa­
mym, że pomimo trudnych i nie­
pomyślnych warunków w pierw­
szych tygodniach br., umieli zmo 
bilizować się do wykonania zadań 
pracy. Cyfra ta świadczy dobitnie 
o przełamaniu przestarzałych za­
sad sezonowości i przypadkowości. 
Plan półroczny wykonany został 
przez rybołówstwo spółdzielcze w 
116 proc. (Gdyńska spółdzielnia 
...Jedność Rybacka“ przekroczyła 
plan nawet 0 32 procent). Ryba­
cy „A rk i“  poszczycić się mogą 
wykonaniem wysoko nakreślonego 
planu w 112 procentach. Realizo 

f wanie przez rybaków indywidua! 
nych planu odłowu z nadwyżką 7 
procentową jest dowodem, że ry ­
bacy należący do Zrzeszenia włó­
czyli się w ogólny nurt współza­
wodnictwa pracy i doceniają w 
pełni rolę gospodarczą, jaką Pol­
ska Ludowa nakreśliła rybołów­
stwu.
DZIĘKI PRACY UŚWIADAMIA­
JĄCEJ CZOŁOWI RYBACY WY 

KONALI ROCZNY PLAN
Głęboka praca uświadamiają­

ca, prowadzona przez partię i o- 
gniwa związkowe wydała wspania 
łe wyniki. Ponad 20 kutrów wyko 
nato już plan roczny. Najwięk­
szym sukcesem poszczycić się mo­
że szyper „Jedności Rybackiej“ 
na kutrze „Gdy 3“  —*162 proc. 
planu, dalsze załogi „Jedności Ry 
backiej“ ,,Gda 27“ , „Gdy 22“ i 
„Gdy 25“  wykonały roczny plan 
w 123, 122 wzgl. 110 procentach. 
Obok załogi kutra „Arka 5“ , ło­
wiącej pod kierownictwem Augu­
styna Krefta, plan roczny wyko­
nało już w 6 miesiącach kilka za­
łóg, mianowicie młodzieżowcy 
szypra Rudolfa Marka na „Arce 
113“ , szypra Piotra Ambroziewi- 
cza z „A rk i 114“ , „Arka 101“  z 
Franciszkiem Kreftem i „Arka 
110“  z szyprem Edwardem KreU 
tem. K ilka dalszych kutrów zre­
alizowało plan roczny w ostatnich

dniach.
Jak już wyżej wykazaliśmy, 

liczni rybacy indywidualni zmo 
bilizowali się do dotrzyma­

nia kroku kutrom przedsię­
biorstw uspołecznionych. 11 za­
łóg prywatnych zameldowało do 
końca czerwca o wykonaniu ro­
cznego planu. Niektórzy ryba­
cy wyłow ili zaplanowaną ma­
sę rybną już w maju br. (szy­
per Teodor Bolda z Łeby). Na 
wyróżnienie zasługują członko­
wie Zrzeszenia Rybaków Mors­
kich szyprowie: Leon Rotta, Be 
niamin Kohnke, Antoni Budzisz, 
Leon Najder, Jan Koss i kilku 
innych.

POMOC PAŃSTWA LUDOWE­
GO DLA RYBOŁÓWSTWA 

I ROZBUDOWA WŁADYSŁA 
WOWA

Rybacy, którzy przed wojną z 
trudem walczyli o swój byt, i by­
l i  wyzyskiwani przez dyktujących 
cenę spekulantów, dzisiaj, mając 
zapewnioną pomoc i gwarantowa­
ny odbiór złowionej masy rybnej, 
odwdzięczają się Państwu Ludowe 
mu i partii zwiększeniem wydaj­
ności pracy na morzu.

Rybacy nabrali pewności siebie 
i nie łowią już tuż przy’ brzegu, 
lecz odwiedzają stale odległe ło­
wiska o wielkiej wydajności» Kut 
ry  polskie z powodzeniem ciągną 
hole na terenach, leżących poza 
Bornholmem przywożąc bogate po 
łowy złożone z wielu gatunków 
ryb.

Klasycznym przykładem opieki 
Państwa nad rybołówstwem jest 
wspaniały rozwój Władysławowa. 
Przed wojną bazowały tu jedynie 
nieliczne łodzie motorowe lub wio 
słowe. Dzisiaj z nowoczesnego 
portu wychodzą flotylle liczące 
kilkadziesiąt kutrów.

Port Władysławowo w ostatnich 
latach otrzymał nowoczesną chłód 
nię i hale manipulacyjne, zapew­
niające konsumentom dostawę ry ­
by najwyższej jakości. Codziennie 
liczne wagony-chłodnie wychodzą 
z rozbudowującej się stale bazy ze 
świeżą rybą db wielkich ośrod­
ków przemysłowych Górnego ślą­
ska i Polski centralnej.

M ANIFESTACYJNY ZJ AZD 
RYBAKÓW

W sobotę, dnia 4 sierpnia br. 
rybacy wcześniej wrócili do swych 
baz, aby wraz z rodzinami ucze-

stniczyć we wspólnym święcie i za 
manifestować swoją solidarność z 
klasą robotniczą budującą Polskę 
Socjalistyczną. Po raz pierwszy 
na Wybrzeżu wschodnim zebrali 
się rybacy tak licznie, aby ,wyśłu 
chać podsumowania półrocznej 
pracy. Imponujące wyniki, poda­
ne W obszernym referacie przez 
dyrektora MUR tow. Bielawiaka, 
przyjęte zostały przez zebranych 
W olbrzymiej nowej hali, burzliwy 
m i oklaskami. Przemówienie i re 
ferat przedstawiciela KW PZPR 
tow. Rutha omawiający zdobycze 
polityczne i socjalne klasy robot­
niczej, wielokrotnie przerywany 
był okrzykami na cześć Genera­
lissimusa Stalina, Prezydenta Bie­
ruta, Polski Ludowej i przodowni­
ków pracy. Ogromna ilość ryba­
ków partyjnych i bezpartyj­
nych manifestowała swoją wolę 
zachowania pokoju i wytężenia e- 
nergii dla zapewnienia lepszego 
jutra sobie i swoim dzieciom.

WYRÓŻNIENI RYBACY
Punktem kulminacyjnym wspa­

niałej uroczystości było wręcze­
nie przez wiceprzewodniczącego 
WRN tow. Bigusa odznaczeń pań­
stwowych najwybitniejszym ryba­
kom.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzy­
mali rybacy: Józef Detlaff („Jed 
ność Rybacka“ ), Hubert Konkol 
(„A rka 150“ ) i  Wacław Lipski 
(Zrzeszenie Rybaków),

Brązowe Krzyże szyprowie i ry 
bacy: Hubert Ambroziewicz, Ka­
rol Cyran, Józef Głębin, Lech Ja­
kubowski, Paweł Kas, Rudolf Ma­
rek, Stanisław Meynas, Wacław 
NaZarewicz, Aleksander Pakuła, 
Tadeusz Raczyński, Franciszek 
Tocki, Leonard Werno, Antoni 
Wikłak, i  Stanisław Wojtulewicz 
;; „A rk i“  — Eryk Boszke, Ludwik 
Konkol, Józef Ofiara, Czesław Pi­
sarski z jednostek spółdzielczych 
oraz Kazimierz Net zol i Henryk' 
Sołańczyk z grupy rybaków in ­
dywidualnych.

Imieniem odznaczonych przemó­
w ili szyprowie Hubert Konkol i 
Wacław Lipski, wyrażając rządo­
wi i  partii głębojką wdzięczność 
za Opiekę i pomoc, za zapewnie-

nie. rybakom możności korzysta­
nia ze wszystkich udogodnień u- 
stawodawstwa pracy. Jednocześ. 
nie imieniem odznaczonych i ty- i 
sięczńej rzeszy rybaków zgłosili J 
zobowiązania dalszego wzmożenia 
wysiłku celem zwiększenia wydaj-: 
ności pracy, obniżenia kosztów j 
własnych i podniesienia świado­
mości zawodowej j  politycznej 
wśród załóg pływających — ce-1 
lem przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego w rybołówstwie.

Zebrani rybacy zgotowali odzna 
czonym przodownikom pracy go­
rące owacje. Huczne oklasld po 
ich przemówieniach były dowo­
dem, że zebrani w pełni solidary­
zują się. ze zgłoszonymi, zobowią­
zaniami.

Część oficjalną uroczystości za­
kończono wręczeniem kilkudzie­
sięciu rybakom i pracownikom lą­
dowym wysokich nagród pienięż­
nych ministra żeglugi, Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi oraz dyrek 
cji przedsiębiorstw połowowych.

Część artystyczną wypełnił wy­
konany »rzez zespoły świetlicowe 
ZZPŻ program, postawiony ha wy­
sokim poziomie.

Rybacy spędzili czas do późnej 
nocy w serdecznym nastroju, wy­
rażając w swoich rozmowach uz­
nanie organizatorom uroczystoś­
ci i wdzięczność władzom za wy- 
stwa. Rybacy podawali konkretne 
dajne poparcie rozwoju rybołów- 
przykłady z życia załóg, 
wspominając o swoich dodatnich 
wrażeniach z wczasów i  omawia­
jąc działalność przedsiębiorstw w 
zakresie ochrony pracy. Żony ry ­
baków mówiły o swoich dzieciach, 
przebywających na koloniach let­
nich.

Uroczystość we Władysławowie 
była wyrazem pogłębiającego się 
z miesiąca na miesiąc powiązania : 
rybaków nadmorskich ze społe-1 
czeństwem całej Polski, była do­
wodem szczerej chęci współpra-1 
cy z klasą robotniczą dla budo-! 
wy w zwartym froncie narodo-l 
wym nowego ustroju, zapewnia 
jącego dobrobyt wszystkim lu 
dziom, żyjącym z pracy.

Szyper Hubert Konkol z załogą kutra „ Arka 7.50“

OSIĄGNIĘCIA I TROSKI
«‘glm lióif -  spólclzlelcói«/ Stoimy w H ą i u c h

Wskazówka na okrągłej tarczy Baza w Kątach rozrasta się. bytowe rybaków. Zradiofonizowa- su kino objazdowe zapomniało

Do najlepszych załóg rybac- trafi naprawić zerwaną sieć. W 
kich na Zalewie Szczecińskim okresie intensywnych połowów 
należą załogi kutra TRB-1 i jedeń z członków załogi zostaje 

j  TRB-19 Spółdzielni Rybackiej często na lądzie, aby uporządko
wykresu, w biurze bazy rybackiej Poszerza się port. Warkot moto- nie osady, wyposażenie biblioteki całkowicie o istnieniu osady, j -  - S .yptem na 1RL 1 wać spi/.ęt. W ten sposób nie

Pierwsze. ynclaitiuiLi r\lt na bazie w Świnoujściu

Współpraca załóg na Zalewie Szczecińskim'
p o d s ta iu ą  o s ią g n ię ć

spółdzielni „Mierzeja“  w Kątach rów pomp pracujących przy umac w książki beletrystyczne i maik- Frzeba częściej kierować do Ką-
pokazuje cyfrę 77. Jest to pro- nianiu mola, rytmiczny stuk kilo sistowskie, zorganizowanie kursu tów »ekipy kinowe i umiejętniej
cen* wykonania rocznego planu fów rozkopujących ziemię — dla analfabetów itp. — oto wyni- dobierać program. Mieszkańcy
połowów. Z dumą opowiada kierów gdzie spojrzysz, wszędzie wre k i starań organizacji partyjne.!. Kątów nie hodują przecież
nik bazy tow. Modzelewski o suk praca. Nic to, że żar płynący z Niewątpliwie osiągnięcia są duże. pszczół, a natomiast zaintereso-
cesach spółdzielni. „Tok wysoki nieba niemiłosiernie pali obnażo- BOLĄCZKI R \TBAKÓW wały by ich krótkometrażówki o 
wskaźnik wykonania ¡Hanu osiągnę ne torsy pracujących ludzi. Nie g j e<jna[. jeszcze i niedociąg- tematyce morskiej i * zakresu ry ­
liśmy dzięki kolekti/wnei pracy i hamuje to tempa ani na chwilę. n- -a jj0 Mte(jawna odczuwano tu bołówstwa. Również ekipy łącznoś 
zrozumienia zadań przez poszczę BĘDZIEMY REMONTOWAĆ, b],ak nieczywa, po które nieraz ci miasta ze wsią powinny rio- 
gólnljch członków spółdzielni - o- Obok portu wylania się czerwie- 
powiada tow. Modzelewski.,-— Ryba ń*3 cegieł z nabrzezttyoh zarośli 
cy Józef Pękala, Jan O panowie z i n°wy budynek. — „Dużo mieliśmy 
inni nie tylko, ie  przekraczają wy- roboty opowiada kierownik
sok o swoje normy połowowe, ale |0j>ót tow. Szydłowski — wszystko
radą i wskazówkami dopomagają trzeba było dowozić az.z (¡dańsua. mieszkańcy osady' mają
słabszym kolegom. A trzeba wam KielatiWo było. Pokonaliśmy jednak piecZyW0 nB miejscu.
wiedzieć, że nasi rybacy zajmują wszystkie trudności - 
się rybołówstwem od niedawna, całkowicie ukotuzone 
Wielu z nich 
morze jedynie
lach 1945146 przybyto nu Wytrze- nych mniejszyett narzędzi, materia- y jj f j)  w Krynicy Morskiej i !e 
że, a m. in. i do Kątów dużo ludzi aaptawczych itp. Za kilka dni pJ(fj  zaopatrywać rybaków w pod 
z głębi kraju, szczegół nw młodzież, ruszymy pełną parą. Spieszymy się.
Część z nich prawdopodobnie ciąg- bo na remont czeka już kitka jed- 
nety łatwe zyski. Gdy przekonali nostek".
sie. że zawód rybaka W nie żaba- Krótka rozmowa z tow. Szydłów bacy mają ¿a, do 
wa i- nie „przygoda", zrezygnowali skim wystarcza by zrozumieć, że 
ze sutAch nieprzemyślanych planów, kierownictwo robót trafiło  we wła 
Ci, którzy pozostali, to już praw. ściwe ręce. Tow. Szydłowski, mi- 
dziwt ludzie wody. Pokochali morze mo młodego wieku, to stary facho 
i. swoją prace. A dziś to starzą ja- wiec i (lobl-y organizator. Paroię- 
chowct). Weźcie Choćby Józka Pęka- O nim i żałują jego odejścia 
tę, który wykonał już 90- procent koledzy z Gdańskiej ptoczni fty- 
rocznegu planu. Jego zespól jest backiej, której był współorgani- 
jednym z przodujących. Trudno zatorem i przodującym majstrem

dziś hale uą 
Wmontowa­

li/zed 'wojną znało Uśmy jiu  główne maszyny, po,o nja Samopomocy Chłopskiej w Ką 
z opowiadań. U'-’ la- stają takie dtobiazgi, jak zakup ta.. ^acb p()vvjnna wziąć przykład z

brak pieczywa, po 
rybacy musieli jeździć aż do Gduń wiązać kontakt z pozbawioną 
ska — mimo, że w Kątach była wszelkich rozrywek kulturalnych 
piekarnia ale... nieczynna. Dzięki osadą rybacką. „Chętnie przyjmie- 
interweneji partii, piekarnię uru- "ly  i z radościu powitamy zespoły 
chomiono j już od czerwca br. robotnicze z miast — mówią ryba-

świeże cy — niech tylko przyjadą. Meliny 
przecież wspólne troski i wspólne 

Kuleje jeszcze zaopatrzenie osa zadania 
dy w tłuszcze. Gminna spółdziel

Rybacy w Kątach pracują wy­
dajnie, wykonują przedterminowo 
plany połowów, przyczyniają się 
do realizacji naszego planu gos­
podarczego. Zajmijmy się więcej 
ich życiem kulturalno-oświato-

stawowe artykuły żywnościowe.
Należy poruszyć jeszcze spra­

wy kulturalno-oświatowe Np ry . wym’ dajmy im P° ci«żkiei  Pli,cy
Filmu Polskie-,na moł'*u a°di!hvi» ro/-r -vwk'-'' 

Wdzięczne zadanie będą miały tu
do spełnienia organizacje ZMP,ostatnio omijają ich osadę, W lu­

tym br. wyświetlano tu film  o 
hodowli pszczół (!) i od tego cza-

Liga Kobiet i związek zawodowy.

ZM

Jan Wałkowe, młody rybak 
Jastarni, motorzystą —- Józef Je 
zicrskl. TRB-19 pływa z załogą: 
Edward Andruszkiewicz, Józef 
Wołoch i Jan Kowalik.

ją

Szyper „T lil i  i " tow. II alkowc
Kutry TRB-1 i TRB-19 pływa 

razem i zawsze mają dobre 
wynikł połowów. Co jest tajem­
nicą ich powodzenia? — otóż 
Jan Wałkowe umie zorganizo­
wać pracę. Zgrana załoga Wie
dla kogo pracuje i kto czerpie ^yj skomplikowany regulator o- 
korzysci z ich pracy. ■ brotów. ..Dorobiłem w warszta-

Nie od razu dobraliśmy się c,e uszkodzone części — mówił 
-  mówią młodzi rybacy. -  Szy motorzysta uśmiechając się -  
per, motorzysta czy rybak pracu ; teraz TRB-1 całą siłą motoru 
ją u nas jednakowo. Razem wy- Ciągnie pełne włoki", 
ciągamy sieci, sortujemy rybę,
wyładowujemy i każdy z nas po Leon Riehler

tracimy dnia pracy kutra.
Jan Wałkowe mówi o plano­

waniu połowów. — Rybak nie~ 
może wypływać na ślepo lu t na 
wyczucie. Przewidywania pogo­
dy podawane przez PIHM, ko­
munikaty o stanie łowisk nada­
wane każdego wieczoru przez 
szczecińską rozgłośnię Polskiego 
Radia, telefoniczna wymiana spo 
strzeżeń między bazami „C erty1 
i wreszcie prawdziwa znajomość 
rybackiego zawodu —. pozwala­
ją pn określenie na mapie tere­
nu łowisk. W kwietniu np. kiedy 
W ypełnia liśm y swoje zobowiążą 
nia 1-majowe — wykonane w 
180 proc. nie straciliśmy ani je­
dnego dnia połowowego.

Na podstawie naszych spostrze 
żeń informowaliśmy bazy, gdzie 
najwięcej ryby. Wiele zawdzię­
czamy motorzyście Jezierskie­
mu. Sam naprawił motor.. który 
z niewiadomych przyczyn nie 
pracował dobrze. Jezierski tak 
długo badał, rozbierał na części 
i ponownie składał swój motor, 
aż w ykrył defekt. Uszkodzony

niedawna
-  dzięki 
jest jed-

szkutniczym.
ORGANIZACJA PARTYJNA 

PRACUJE
Wysokie wykonanie planu po-} 

łowów, osiągnięte dzięki uświado-

u wierzyć, że Pękala do 
byt analfabetą, a dziś 
usilnej pracy nad sobą -  
nym z naszych „fila rów '.
W PRZYSTANI WRE PRACA
Cyfry wykresów mówią bardzo .rozumieniu zadań przez}

dużo. Lecz za ninn przecież sto- , ‘
ją ludzie. Ludzie -■ wykonujący poszczególne zespory — to prze- 
-v trudzie codzienną, żmudną pra- de wszystkim dobra praca organi- 
cę. Idziemy do przystani. Barka- zacj j  partyjnej W Kątach. Szczs-(
sy i lodzie stoją przycumowana ' omawiane na zebraniach 
do drewnianego mola; wieczorem * . . .  , , )
ruszą znowu na połów. podstawowej organizacji partyjA

nej plany i analiza pracy bazy,}

Czołowi rybacy odznaczeni Krzyżami Zasługi

Z uwagi na nadmiar ma­
teriału w bieżącym numerze 
— przedruk reportażu o 
Henri Martinie, bohaterskim 
marynarzu Francji — po­
dejmiemy ponownie w na­
stępnym numerz

pozwalają na usunięcie w poręt 
wszelkich niedociągnięć. Prąca agi) 
ta torów z bezpartyjnymi kolega-\ 
mi daje dóbr* wyniki. Organiza-' 
-is partyjną interesuje się nie ty]^ 
ko stroną produkcyjną bazy —) 
dużą troska otacza także sprawy i

Pierwszy z prawej struny 
Rudo!j Marek,

drugi — Hubert Ambroziewie 

trzeci — Wacław Lipski

/
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Komisje morskie rad narodowych
r o z w ią z u ją  s p ra w y  b yto w e p ra c o w n ik ó w  m o rz a

Gdańsku, kiej Rady Narodowej było zaję- UBEZPIECZENIE DLA RYBA­
KÓW SPÓŁDZIELCZYCH

j>  rzy radach narodowych na dach narodowych w
Wybrzeżu powoływane są o- Siczeciiiie i Koszalinie, a w sta- cie. się poprawą warunków socjal

skł^złożmie^z członków^ad^na- dium organizaci ‘ znajdują się ko nych mieszkańców osad rybac- Duże osiągnięcia ma także nie- 
rodowych i aktywu społecznego. misje przy miejskich radach na-Jcch. Komisja Morska wystąpiła dawno powstała Komisja Morska 
Zadaniem ich jest przede wszyst rodowych w' Gdyni i Wejherowie, m. in. z wnioskiem o uruchomię- Szczecińskiej Wojewódzkiej Ra- 
kim niesienie pomocy rybakom i nie specjalnych placówek służby -dy Narodowej Na zgłoszony przez
pracownikom resortu morskiego NOWE PLACÓWKI . , „ . , „ ,
w rozwiązywaniu problemów by- SOCJALNE zdr°Wla’ kt° re oh? mą Swo!m za" wniosek, Centralny Zarząd
towych i produkcyjnych. sięgiem osady rybackie. Na wmo Rybołówstwa Morskiego zatwier-

Komisje morskie utworzone źo Jedną z pierwszych plac Korni sek Komisji zorganizowane zosta dził w ostatnich dniach nową u* 
stały już przy wojewódzkich ra- sji Morskiej Gdańskiej Wojewódz ną w osadach rybackich również mowę zbiorową, w której po raz
----------------------------------------------------------- .------------------------------------  liczne punkty kulturalno-oświato pierwszy w-prowadzono ubezpie-

we oraz specjalne kursy dokształ czenie społeczne rybaków zrzeszo 
cające dla młodzieży i dorosłych, nych w spółdzielniach pracy. 
Wydział Kultury Prezydium Wo- Również z inicjatywy Komisji u- 
jewódzldej Rady Narodowej w ruchomiońa została szkoła , wie- 
Gdańsku oraz Związek Branżowy ozorowa w osadzie rybackiej Dziw 
Spółdzielni P racy Rybołówstwa nowo.

SłKŚttNiE 
CZESI POSTOJU 
STATKÓW
hczasu uitsiunznNEso V .
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K r

Rok pracy m/s „Koziorożec”
w  służbie hyd rog ra ficzne j CtPM

kto odbył chociażby 
óż moi 
zakotwiczone na

.Koziorożec“ jest częstym gos 
wszystkich portach poi

skich i swą jednoroczną służbą Pracowników żeglugi p0mogą w

17 ażdy,
“  krótką podróż morską zauwa ciem we wszystkich portach Pol-, Morskiego" i  Związek'zawodowy

ek-irh 1 «w a ip flnnrn f'7na ahlżha . . .  a.żył na pewno
morzu, a szczególnie w pobliżu .
portów pławy różnorodneio Przyczynił się w znacznym, stop- 
ksztcŁu i wielkości z róźi.-.mi niu -do podniesienia bezpieczeń- 
znakc.rri. na szczycie. Są ono o- stwa żeglugi wzdłuż wybrzeża, 
świeuoi e kolorowymi św.asłaii-!, . ^  oto bilans 'wykonanych prac:
pomalowane na czarno, s.aicno . , ,f  , ,, przetransaortowano ok. 2ou ton;lub czerwono albo w pasy czy K (

wyposażeżeniu świetlic w odpo­
wiednie urządzenia oraz zaopa­
trzą ich biblioteki w książki i 
czasopisma.

Komisja Morska Gdańskiej Wo

USPRAWNIENIE KOMUNIKA­
CJI MORSKIEJ SZCZECIN — 

ŚWINOUJŚCIE
Komisja morska spowodowała 

również usprawnienie komunika­
cji wodnej między Szczecinom a 
Świnoujściem w okresie wzmożoszachownice. Pozycją ty-ih pł*w>materiałów i sprzętu nawigacyj-

jest ściśle określona i naniesiona nego, .przeprowadzono wiele prac jewódzkiej Rady Narodowej po-
na mapy morskie. Pławy to d-ro- holowniczych i  rejsów, kontroł- stanowiła ponadto otoczyć tros- neg0 luchu pasażerskiego w mie 
gowskazy dłą marynarzy; osiije- nych Poza tym statek służy dla kliwą. opieką 40 dzieci rybaków,
gaią one o niebezpieczeństwie, ... , , . , , ,
znaczą mielizny, wraki i inne celów badawczo-naukowych. Od- pływających na tzw. barkasach.
przeszkody nawigacyjne, wskazu- był już klika rejsów di* P IHM  Dzieci te, wskutek ciągłej zmiany 
jąc bezpieczną-drogę do .portu. i  M IR  przywożąc za każdym rą- miejsca pracy swych rodziców, 

Urządzenia hydrograficzne wy- zenl 0bf|ty materiał dla badań nie miały dotąd możności regular

siącach letnich. Trasę tę obsługu 
je motorowiec „Ania“ .

NOWE MIESZKANIA DLA 
MARYNARZY W SZCZECINIE

Socjalistyczna opieka nad urządzę- nyrn zakresie remontów zapobiegam- 
niami mechanicznymi, podjęta śladem czych, co wyraża się m. in. w stałym 
leningradzkiego kranisty :. Szarapowa, i systematycznym wzroście wydajności 
wyeliminuje prawie całkowicie przesto obsługi dźwigów.
je wszelkiego rodzaju urządzał porto L. Grzenia
wych przez przeprowadzenie we włos korespondent

magają stałego nadzoru technicz­
nego; ich pozycja musi być często laboratoryjnych. nego uczęszczania do szkół a obec
sprawdzana, zwłaszcza po przej- Załoga otoczyła’ statek socjali- nle> dzięki inicjatywie Komisji 
ściu silnych sztormów. Opiekę styczną opieką, a zadania wyko- Morskiej otrzymają internat, co .
nad nimi spełnia Wydział Hydro nuje zawsze z całym zrozumie- - ■ mieszkań rodzinom

Dzięki staraniom komisji na­
stąpiło przekazanie przez władze 
miejskie w Szczecinie nowych 

marynarzy i
graficzny Gdańskiego Urzędu niem wagi i odpowiedzialności za umozl'wi im normalną naukę w pracowników Polskiej Żeglugi
Morskiego w Gdyni, który ma bezpieczeństwo żeglugi. Grupa: szkole podstawowej. Morskiej,
do dyspozycji statki oraz łodzie partyjna współpracuje ściśle z ka 
motorowe i wiosłowe. Pracy'jest pitanem statku. Każde zadanie 
dużo, bo obsłużyć trzeba ponad jest szczegółowo analizowane tak 
500 km wybrzeża morskiego od przed, jak i po wykonaniu. Dzię- 
Krynicy Morskiej po Świnoujście ki tej współpracy i solidarności 
przy tym Zalew Wiślany i  Zalew w wypełnianiu swych óbowiąz- 
Odrzański, ków tak przez członków'partii

W ostatnich dniach czerwca ub. jak i .bezpartyjnych, załoga móg- 
r. rozpoczął służbę hydrograficz- ła osiągnąć tak dobre wyni- 
ną m/s „Koziorożec“ . Jest to sta- ki. W ciągu jednego roku zaosz 
tek specjalnie zbudowany i przy- czędzono:

Toiu. Bąkotuski odznaczony 
Z ło tą  O dznaką Racjonalizatora

System czwórkowy w obsłudze dźwigów
G

Tow. Franciszek Bąkowski, ślu pomysły racjonalizatorskie, tech- 
sarz pracujący w warsztatach niczne i  konstrukcyjne przyczy- 

materiałów pędnych i ZPGG Rejon Qdańsk. należy do^niając się tym samym do przy­
stosowany do tego rodzaju zadań, smarów tyle, ile przeciętnie wy- pionierów Wybrzeża. Własnymi spieszenia realizacji planów pro-
Posiada on również wygodne po- nosi zużycie miesięczne oraz 24 
mieszczenia dla załogi stałej oraz dniówki robocze statku, 
kabiny zapasowe dla pasażerów
(ekipy, hydrograficzne łub inne). KASTA

Upowszechnić jak najszybciej
usprawnienie motorówki „Pilot 50“

Towarzysze Iwasiów j Janecki Niewątpliwie w dyspozycji Za- 
przystosowali w ubiegłym roku rządu Portu Szczecin i zespołu 
na motorówce „P ilot 50“ piecyk portowego Gdańsk-Gdyhna znajdu 
centralnego ogrzewania do opala- je się więcej podobnych piłotó- 
nia koksem. Pomysł ten pfzyezy- wek. Czyż w obliczu nadchodzącej 
n ił się do obniżenia kosztów eks- jesieni i zimy nie należało by 
plpataeyjnyeh jednostki w sezonie przystąpić do wprowadzenia na 
jesienno-zimowym o około 10.000 wszystkich jednostkach tego typu 
zł, a nadto zmniejszył zużycie ' .
tak cennego surowca, jakim . jest pomysłu tow: tow. Iwasiowa i 
ropa. Janeckiego? Ogrzewanie motoró

Wniosek racjonalizatorów zo- Wek pilotowych koksem przynosi 
przyjęty przez Komisję p0(j wójne korzyści: poważną ob­stał

Usprawnień i Wynalazczości przy 
Szczecińskim Urzędzie Morskim, 
a następnie zatwierdzony przez 
Główną Komisję Usprawnień przy 
Ministerstwie Żeglugi.

rękami pomagał odbudować por- 
niżkę kosztów eksploatacyjnych ty. Cechuje go niebywała praco- 
i oszczędności w zużyciu ropy. | witość i  z m y s ł,  organizacyjny a

dukcyjnych. Pragnął ułatwić pra­
cę sobie i  kolegom, nie kierując 
się\względami materialnymi.

W okresie ostatnich dwóch lat, 
gdy została roztoczona większa 
opieka nad wynalazczością ro­
botniczą, tow. Bąkowski zgłosił 
12 usprawnień, z których 8 zo­
stało przyjętych a sześć zasto­
sowanych. M . in. opracował pro 
jekt przyrządu do spawania rur, 
usprawnił obróbkę ramion zbiera 
czy prądu, zaprojektował wózek 
do wyciągania jednostek pływają 
cych.

Tow. Franciszejt Bąkowski znaj 
duje również czas na pracę spo­
łeczną i aktywrją pracę partyjną. 
Mobilizuje nowych członków Klu 
bu Techniki i Racjonalizacji, a 
koledzy zachęceni jego przykła­
dem, chętnie biorą czynny u- 
dział w  pracach klubu.

Decyzją Ministerstwa Żeglugi 
została mu nadana w br. odznaka 
Racjonalizatora Produkcji I stop-

| każdą pracę umie sobie, ułatwić nia. a z okazji 22 lipca otrzymał 
TADEUSZ PALUSIŃSKlj i usprawnić. Złotą Odznakę Zasłużonego Ra-

korespondent | Od 1945 roku stale wprowadzał cjonalizatora Produkcji.

Odrzańscy rusłanouicy iu uialce o uiykonanie
p la n ó w  p rze w o zo w ych  (

brak równanie osiągnięć załogi szcze-

dy w rozmowie z robotnika­
mi szczecińskiego b^enu 

przeładunków masowych zapytać
0 najlepszego dźwigowego, wszys 
cy kierują wzrok na dźwig, w kto 
rym pracuje „żelazny“ przodow­
nik pracy, wieloletni pracownik 
portu szczecińskiego tow. Hen­
ryk Rutkowski.

— Z nim warto pomówić — ra­
dzą robotnicy — To on przecież 
pierwszy na naszym terenie zas­
tosował system czwórkowej obsłu 
gi dźwigu.

Tow. Rutkowski pracował 
poprzednio też jako dźwigowy. 
Jednakże dopiero w Szczecinie 
obudził się w nim duch nowator­
ski. Było to niewątpliwie wyni­
kiem jego ścisłej współpracy Zi 
partią. Szkolenie partyjne dawa­
ło mu możliwości ścisłego anali­
zowania i przedyskutowania do­
tychczas stosowanych metod pra­
cy i zapoznania się z systemami 
stosowanymi przez dźwigowych 
w portach Związku Radzieckiego. 
Tow. Rutkowskiego , zainteresowa 
la szczególnie metoda czwórkowej 
obsługi dźwigów.

1 — Myślałem nad . tym syste 
mem dużo i postanowiłem zasto 
sować go przy pracy na swoin 
dźwigu. Wówczas, gdy metodę f  
wprowadzałem — była to decyzr

i po prostu rewolucyjna. Ńięktórzj 
uważali nawet, iż nie jest to sys­
tem oszczędnościowy, ale' rozrzuf 
ność pieniędzy Bo przecież - 
według ich opinii. — mówi tow 
Rutkowski — Wystarczy trzech 
ludzi na trzy zmiany, by dźwig 
był stale w ruchu.

Na szczęście udało mi się prze­
konać kierownictwo. . że dźwig 
może być należycie wykorzystany 
dopiero wówczas, ,gd.y pracuje 
przy nim czterech ludzi. Raz po 
raz ktoś ż załogi dźwigu ma „wy- 
sadkę“ (np. wolny , siódmy dzień 
tygodnia). Gdy nie, ma czwartego 
— dźwig stoi niewykorzystany. 

Zasady czwórkowej pracy zwy-

cźwórki opiekuje się inną częścią 
dźwigu. Jeden ma nadzór nad wy 
sięgrricą, inny nad kabiną, a trze­
ci nad portalem. Wreszcie czwar­
ty dba o całość. Po kwartale nas­
tępuje zmiana. Ten system poz­
wala nam na szczegółowe zapoz­
nanie się z pracą wszystkich urzą 
dzeń dźwigu.

— A co robi czwarty, gdy właś 
nie n ikt nie ma „wysadki“ ?
' — Wówczas, gdy do pracy przy 
chodzi cały zespól, jeden pracuje 
w grupie rem.opto.wej zaznajamia­
jąc się z metodami usuwania u- 
szkodzeń. Zdobyte w ten s#osób 
doświadczenie umożliwia usunię­
cie niewielkiej awarii we włas­
nym zakresie.

Tow, Rutkowski osiąga nowa­
torską metodą pracy doskonałe 
wyniki i został kilkakrotnie przo 
downikiem pracy; jsst także odz­
naczony Krzyżem Zasługi, a 
w dniu 1 maja, był przyjęty w 
Belwederze przez Prezydenta 
R P.

większej rzece Europy — Wołdze 
Pierwsze, zespoły rusłanowców 

zorganizdwano na Odrze w 1950 
roku w Koźlu, Wrocławiu i Szcze­
cinie na holownikach i barkach.

Metody pracy Rutkowskiego, 
oparte o doświadczenia radziec­
kie są obecnie powszechnie stoso­
wane. w porcie szczecińskim: ba­

sowanej na Wołdze. zwoli na sprecyzowanie moznwie » 1. “  ją one olbrzymie oszczędności i
Wreszcie pamiętać trzeba, że ścisłych wytycznych odrzańskiego, " as w Szczecinie powszechnie. zwiększają wydajność pracy dźwi

Odra jest rzeka graniczna i od- luchu rusłanowskiego. System ten umożliwia me  ̂.tylko gowych, zmniejszając potrzebę
celne i administracyjne po Dotychczasowe doświadczenia sta/ą  ale rownl,ez remontów.' należytą konserwację .1 opiekę

To eo obecnie obserwujemy w statkiem. Ta wielka Mość wody Nieuregulowanie Odry . . . . .
rozwoju ruchu rusłanowskiego na pozwala na prowadzenie■ regular- oświetlenia znaków nawigacyj- emskiego „Mestwma 7 w jnika- 
Odrze! to dopiero początkowe, bar nych przewozów według ściśle u- nych utrudniają realizowanie na 'r loź la *^W roc ław ia  po
dzo ostrożne próby, których zada- stalonych harmonogramów piaty, wigacj^ n°^n̂ ^ }P °^SzeC nie “ ° zwoiV  na sprecyzowanie możliw ie ciężyły i  obecnie stosowane są u 
niem jest określenie, możliwości i naczej  przedstawia się sytua- i’owanei na W a . 
przeniesienia na nasz teren osiąg- na 0 drze, gdzie- często zdarza 
nięć i doświadczeń radzieckich się okresowe braki wody. W za 
wodniaków, pływających po naj- kre&;e utrzymania rezerw wod- prawy

chlaniają znaczną ilość godzin. wskazują, że, upowszechnienie za 
Mimo tych różnic w warunkach sad radzieckich wodniaków umo 

eksploatacyjnych Odry i Wołgi, żliwi ekonomiczniejsze i oszczęd- j 
możliwości stosowania zasad ru- niejsze eksploatowanie taboru od- j

nych w zbiornikach retencyjnych 
poczyniono w ostatnich latach 
wielkie postępy —- mimo to jed­
nak nagromadzone

n r  , 0 zawsze w ys ta rcza ją  na w ypuaz- . n i eljWszv ”ro k  p racy p i°  nam  w ykonan ie  P lanu  6 -le tn iegoW p ie rw szym  okresie, e tap ie  o czenie planow anych w yrów nań , zat to  ju z  p ie rw szy  io k  p ia ty  ^  ....

’  nad jego mechanizmem. Każdy z P-i

zapasy me słanoy,K,.“ h tu ta j  duze. Wyka- rzańskiego, a tym samym ułatwi SZt3U6T M 6 K S 8 Wyî ÓŻnlOIły ZłOti) OdZIldR̂
charakterze doświadczalnym, z 
każdej ekspozytury brał udział w 
ruchu rusłanowskim tylko jeden 
holownik. Dopiero w roku bieżą­
cym — opierając się już na wstęp

lowniki, które w roku tibiegłym 
przeszły na stosowanie metod ra­
dzieckich osiągnęły bardzo po­
myślne wyniki w zakresie likw i­
dacji przestojów i przepiowadza- 
■ „remontów w czasie rejsów.

Realizacja tych dwu założeń po 
zwoliła holownikom biorącym u-

Np. w r. 1950,w wyniku posuchy i 
wyczerpania rezerw retencyjnych, 
trzeba było wstrzymać żeglugę na 
Odrze przez trzy miesiące.

,. Jest to zrozumiałe, że taka
nych doświadczeniach — ilość jed sytuacja utrudnia regularność rej 
nostek pracujących według syste- gów< r ucj, j,arek w okresie letnim 
mu radzieckich wodniaków wzro- na Qtjrze odbywa się falami tj.
sła. Obecnie realizują zasady ru- w miarę wypuszczania rezerw ze .. , .
słanowskie z ekspozytury w Ko- ¡¡bierników na górnym biegu rze- dział w a k c j i  na ponadplanowe wy 
żlu trzy holowniki („Sędziwój“ , k i_ wiosną roku bieżącego po- 1?onanle P^wozow. I tak np. za- 
„Zbyszko“ i „Nadbór“ )., z ekspo- z;om rzeki podniósł się niespo- 
zytury we Wrocławiu jednostki dzianie o siedem metrów. Tak wy 
„Łada“ , „Jarowid“ i „Żywija“ , a soki stan wody nie sprzyjał rów- .
z placówki w Szczecinie „Mest- niez ¿eg-jądze i trzeba było Gaszyńskiego w malcu
win“  i „Bronisz“ . wstrzymać przejściowo nich ba-

Poża holownikami, metody ru- rek> ponieważ jednostki nie mo- 
słanowców przejęły załogi sied- g.jy przejgg p0d mostami, 
miu barek na Odrze, z tego dwie .* , . ,
ze Szczecina i cztery z Koźla. Pamiętać należy również o tym,

Co jest celem i głównym zada- z* Ddra me w całym swoim bie- 
niem ruchu rusłanowskiego stwo- gu jest uregulowana. Szczególnie 
rzonego na Odrze w myśl zasad tnidny do pizebyc-ia jest bieg 
radzieckich wodniaków? środkowy; rzeka tworzy tam w.el

T, . , , . , - kie kolano przeciskając się porn o
Pomiędzy waiun,ami o dzy wzniesieniami pojezierza. N

skimi a wolzanskimi są bardzo odcinku od Bielinka do Gło-
istotne roziuee. Przede wszyst

nierów ruchu rusłanowskiego. Ho w zakresie żeglugi śródlądowej
na odcinku Śląsk —, Szczecin.

(cp)

Pracownicy stoczni winni z zaufaniem  podchodzić
do uiuag marynarzy

Obecnie

W porcie gdańskim brygada nych etapach współzawodnictwa 
sztauerska tovr. Ciszki zajmowała pracy. W 1950 roku wyrabiała 
czołowe miejsce w pięciu kolej- przeciętnie od 192 do 200 procent.

a po rewizji norm ponad 165 pro 
i cent. Wyniki te uzyskała dzięki 
dobrej, organizacji, harmonijnej 
współpracy i koleżeństwu.

Brygada, Ciszki to brygada
palarni znan.ych przodowników pracy. Z

br. długoletnim doświadczeniem i
wykonała plan przewozów w 158, troską o celowość urządzeń stat- . Reperacja aparatu, przeprowa- ry w pięciu kolejny 
procentach Jeszcze lepsze wyniki ku, a pominięcie ich mści się nie- dzeme do »tkowych, podłączeń, a współzawodnictwa pi 
osiągnięto ’ w kwietniu -  288 ’ raz bardzo szybko. wal z brygadą pierv

Praktyka coraz częściej wyka- wiedniej temperatury! 
żuje, że przy budowie czy prze- będzie przeniesiony, dó

loga holownika ,'Mestwin“ pod budowie urządzeń statków należa- znajdującej się na śródokręciu! niej właśnie wyszli towarzysze
kierunkiem kapitana Fraciszka ło by brać pod uwagę rady i wska gdzie od początku chciała, go słonina, Łoziński i Meksa.
Ciesielskiego i maszynisty Hen- zania załogi. Podyktowane są one umieścić załoga. j sztauer Bronisław Meksa któ-

Reperacja aparatu, przeprowa- ry w pięciu kolejnych etapach
pracy zajmo-

eto wr kwietniu — 238 raz bardzo szybko. " T ,  “ T’ “ wał z brygada nierwsze mieisce.ja,, i , , , , nieufnego ustosunkowania się pra piciwsze miejsce
procent, a w maju — 200 piocem. W \ nowopi zebudowanych po- cowników stoczni do uwag zalo- Pucuje w porcie od marca 194f 

Załoga „Mestwina“  podczas rej mieszczeniach ^załogowych s/s L j roku. Wyróżnia się 011 spośród
sów wykonała liczne remonty tiie „Tobruk na rufie został zarasta- ■ 1 . , . . .
przerywając planowanej• pracy. iłowany nowy radioaparat. Wbrew Mamy jednak nadzieję, że po ko egow pracowitością, zmysłem 

Realizując zasady rusłanowskie' sprzeciwom załogi, która znała tym przykładzie — a zapewne organizatorskim i  aktywnością 
w odrzańskich warunkach i pro- pracę kadłuba swego statku za- jest ich więcej i nawet poważniej
wadząc rejsy doświadczalne, ho- instalowano go w świetlicy, w szych — stocznie bęłią brały bar
lownik „Mestwin“ dostarczył już najbardziej przesuniętym ku ru- dziej do serca uwagi doświadczę
licznych spostrzeżeń,, pozwalają fie miejscu. Radioaparat zepsuł nych marynąrzy.

skutek silnej \vi-
(b)

kim Wołga to potężna rzeka w gowa często są duże trudności na cych na dalsze szczegółowe piane- się szybko na skutek silrtej wi- 
ktorei wody zawsze jest’ pod do- wigacyjne, wanie pracy na tym odcinku. Po bracji tej części statku i nieodpo-

społeczną. r
W dowód uznania zasług Meksa 

otrzymał jako pierwszy W rejonie 
gdańskim Złotą Odznakę Zasłużo- 

|nego Przodownika Pracy.
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Rozwiązanie problemu mieszkaniowego w Kołobrzegu
jest sprawą niecierpiącą zwłoki

W ostatnich numerach „Steru“ 
ukazały się notatki a nawet dłuż­
sze artykuły o pracy „Barki“ w  
Kołobrzegu, o je j niedomaga- 
niach i trudnościach.

N ikt jednak z piszących nie 
zwrócił uwagi na jedno z najbar 
dziej zasadniczych zagadnień, a 
mianowicie na trudności miesz­
kaniowe rybaków i pracowników 
administracji „Barki“ .

Aby można było wydajnie i 
spokojnie pracować, trzeba mieć 
zapewnione pewne „minimum 
bytowe“, trzeba mieć przy sobie 

nie w Gdyni) rodzinę a tym 
samym choćby niewielkie miesz­
kanie.

To zasadnicze zagadnienie w 
stosunku do pracowników „Bar­
k i“ nie zostało dotychczas rozwią 
zane. Wielu rybaków, a jeszcze 
większa ilość pracowników admi­
nistracji kombinatu nie posiada-1 
jąe jakiegokolwiek mieszkania, 
nie może sprowadzić tutaj swo­
ich rodzin. Jest to jeden z naj­

ważniejszych problemów do roz­
wiązania o ile  chodzi o „kwestie 
kołobrzeskie“. Dopiero wówczas, 
gdy pracownicy „Barki“ będą 
mieszkali na miejscu, zniknie ko 
nieczność dojazdu w każdą nie­
dzielę do rodzin. W wyniku sta­
bilizacji personelu poprawią się 
również wyniki pracy całej „Bar 
k i“ .

Trzeba zagadnieniu spojrzeć W 
oczy. Możliwości mieszkaniowe 
nie są wielkie, jednak w wyniku 
wprowadzenia publicznej gospo­
darki lokalami, można na pewno 
zdobyć pewną ilość pomieszczeń' 
do dyspozycji załóg . rybackich, 
administracji i  innych pracowni­
ków bazy.

Problem mieszkaniowy wyma­
ga natychmiastowego rozwiąza­
nia. Powinien się tym zająć prze 
de wszystkim związek i organi­
zacje partyjne.

Pracownicy „Barki" 
czekający na przydział mieszkań

Związek zawodowy powinien zainteresować się
sprawą załogi m/s „Narew“

M/s „Narew“ , kursujący regu- my otrzymujemy za nadgodziny 
lamie między portami polskimi i wynagrodzenie ryczałtowe, które 
szwedzkimi ma znaczne osiągnię stanowi zaledwie połowę tego, co 
cia w obniżaniu kosztów włas- powinniśmy otrzymywać przy 
nych — a mimo to tym statkiem normalnej płacy. Ponieważ jest 
n ikt się nie interesuje. to krzywdzące, nasz delegat za-

Wszystko wskazuje na to, że logowy wielokrotnie interwenio- 
Związek Zawodowy Pracowni- wał w związku zawodowym, bez. 
ków Żeglugi zapomniał o naszej żadnego zresztą rezultatu, 
załodze; nie mamy świetlicy, żad Przy pracy na dwie wachty i 
dnych gier, nie Otrzymujemy na Przy 10 ludziach załogi wypoczy 
wet czasopism -% a cóż dopiero ne^ jest możliwy tylko w porcie 
mówić o załatwianiu przez zwią macierzystym, jeśli Żegluga przy 
zek spraw bytowych i innych. śle na statek „dejmanów“. Nieste 

Członkowie załogi nie są obję- ty ..dejmanów“ wysyła się na 
ci umową zbiorową tylko dlate- w icksze jednostki, a do nas tylko 
go, że statek jest mały — naj- wtedy’ w Porcie nie ma in- 
mniejszy w naszej flocie. Wyna- nyc^ statków, 
grodzenie nasze jest znacznie niż Wypadało by może pomyśleć o 
sze niż na innych statkach, m i- tym. abyśmy też mogli wypocząć 
mo, że pracujemy w znacznie * odwiedzić rodziny.

Kilka słów o bumelantach w porcie

Podwyższyć komin na s /s  „Jarosław  Dąbrowski“

Robotnicy portowi, zatrudnieni 
na terenie WOC korzystają ze sto­
łówki prowadzonej przez GSS. Pia 
cówka ta jest oddalona od budyn­
ku mechanika portów o 350 m.

Można zaobserwować, jak co­
dziennie pracownicy dziaiu Głów­
nego Mechanika odbywają w go­
dzinach od 12 do 13,30 spacery do 
stołówki, a wracając wstępują na 
„piwko“ do pobliskiego bufetu ko­
lejowego.

Również i pracownicy „Polcar- 
go“ urozmaicają sobie w dni sło­

neczne czas pracy grą w siatków­
kę lub opalaniem się na zielonej 
trawce. Tak np. w dniu 3 sierpnia 
br. pracownicy ci zażywali. kąpieli 
słonecznej mniej więcej od godz. 
9,30 do 11 ku oburzeniu robotników 
pracujących w pobliżu.

Gdzież jest tu dyscyplina pracy, 
gdzie nadzór kierownictwa? Tego 
rodzaju praktyki nie wpływają mo­
bilizująco na otoczenie i dlatego 
należy je szybko zlikwidować.

A. K.
® korespondent

— Znowu dymi! — Załoga ma­
szynowa s/s „Jarosław Dąbrowski1 
klnie soczyście.- — Zaczadzimy się 
w tych warunkach. Kiedy nareszcie 
przerobią komin?

Komin na s/s „Jarosław Dąbrów 
ski“ jest rzeczywiście zbyt niski 
Dym i gazy przedostają się nawiew­
nikami do maszynowni, zatruwa 
ją powietrze i stwarzają tym sa­
mym ciężkie warunki pracy.

Żle pomyślana wentylacja przez 
zbyt nisko umieszczone nawiewniki 
hamuje dopływ świeżego powie­
trza i nie wiele przyczynia się do 
poprawienia warunków pracy w ma 
szynowni.

Załoga pokładowa również z od­
razą patrzy na dymiący komin. Nie 
można utrzymać czystości na stat­

ku mimo szorowania, mycia i czę­
stego malowania. Piękny statek ro­
bi wrażenie węglowca.

Załoga s/s „Jarosław Dąbrowski“ 
już niejednokrotnie zwracała się do 
Inspektoratu Technicznego w spra­
wne podwyższenia komina. Nieste­
ty dotychczas bezskutecznie mimo, 
że PLO posiada szczegółowe rysim 
ki przebudowy komina, a koszt nie 
byłby zbyt wielki, gdyż roboly mo 
gą być wykonane prze? warsztat 
ROS

Polepszenie warunków pracy 
marynarzy oraz obniżenie kosz­
tów utrzymania czystości na s/s 
„Jarosław Dąbrowski“ powinny 
być traktowane mniej opieszale. 
Przebudowę komina należy prze 
prowadzić jak najszybciej

(W.)

Czy nie szkoda pieniędzy 
na chaotyczne depesze?

ku na... księżycu.
Po przejściu bowiem

W czasie powrotnego rejsu, za tecznie pilot postawił jednak sta- 
łoga nawigacyjna s/s „Tobruk' tek na nabrzeżu amerykańsk:m 
wchodziła do portu gdyńskiego z NasuWa się pytanie. nie w 
„zamętem w głowie i z obawą starezyło by skierować jednostkę 
czy eksploatacja n.e postawi. stat do okreś]onego pQrtu a decyzjĘ

- odnośnie nabrzeża, przy którym
- i - a nia stanąć statek, w wypadkachKilonskiego, już na Bałtyku w „  . , w wypausacn

, . , , , . wątpliwych wstrzymać do czasudmu 26 Upca br. o godz., 2 mm. wyiazdu pilota na ?

L ! k  ' T Zam kieT0Wala Szk0da d°Prawdy “ ów załostatek do Gdańska. Tego samego gi depesz marynarzv wysyłanych
dma o godz. 10 min. 30 dogoniła rodzinom, informujących' gdzie 
ją druga depesza, kierując statek 
do Gdyni na nabrzeże amerykań-

Stołówka rybacka „Barki
nie g e s t  ągom podtg

•  a

Do niedawna rybacy i pracow­
nicy „Barki" mogli spożyć swo­
bodnie tani, smaczny i obfity o- 
biad w stołówce Domu Rybaka w 
Ustce. Do niedawna — bo ostat­
nio panujące tam porządki pozo­
stawiają wiele do życzenia, 

j Wprawdzie posiłki nie straciły na 
i jakości, ale . w porze obiadowej 
trudno jest je otrzymać, bo... w 
stołówce roi się od osób postron­
nych m. in. letników, korzystają­
cych- z usług tej placówki.

Tak dalej być nie może. Stołów 
ka prowadzona jest przede wszys 
tkim dla rybaków i pracowników 
„Barki“ i  tych należy obsłużyć w 
pierwszej kolejności, a dopiero 
potem w miarę możności można 
wydawać posiłki osobom trzecim.

Kierownictwo miejscowej bazy 
winno się tą sprawą natychmiast 
zainteresować i  obecny stan zmie­
nić. (b)

mają ich oczekiwać, a przede
, . _  . wszystkim szkoda pieniędzy i ab-

skie. Trzecia z kolei, również u , ■ ‘niez sorbowania chaotycznymi wiado-trudniejszych warunkach i znacz Mamy nadzieję, że związek za- dnia 26 Upca br j b
nie więcej, bo na „dwie wachty“ interesuje się wreszcie załogą po to> by zmienić nabrzeże ame_ 

po 12 godzin na dobę. Na in- m/s „Narew . rykańskie na holenderskie, a osta

mościami radia.

nych jednostkach, zgodnie z urno 
wą zbiorową, wypłacane są ma­
rynarzom pełne nadgodziny —

P. N.
korespondent z pokładu m/s 

„Narew“

'b.)

Centralne ogrzewanie
i Zarząd Portu w Szczecinie

Instalacje centralnego ogrze 
wania sprawdza się i napra­
wia w lecie lub wczesną je 
sienią tak, aby z nastaniem zi­
my użytkownicy budynku nie 
cierpieli z powodu zimna. Nie 
wszędzie jednak ta zasada cie 
szy się uznaniem. Np. Zarząd 
Portu w Szczecinie całkowicie 
„zapomniał“ o pomieszcze­
niach Kapitanatu Portu i do­
piero w styczniu br. — praw­
dopodobnie na skutek licz­
nych interwencji ze strony 
Kapitanatu — przypomniał so 
bie o potrzebie naprawy kilku 
fragmentów centralnego ogrze 
wania w budynku Kapitanatu. 
A przecież Kapitanat Portu to 
ważne ogniwo w aparacie por­
towym.

Rzecz zrozumiała, że Kapi­
tanat Portu nie mógł zgodzić 
się na naprawę instalacji w 
styczniu, bowiem na czas re­
montu cały budynek był by 
pozbawiony ogrzewania.

Ale nie na tym kończy się 
niedbalstwo służby technicz­
nej Zarządu Portu w Szczeci­
nie. Remont, który jeszcze w 
styczniu miał trwać około 2

tygodni, na wiosnę przeciągnął 
się do 3 miesięcy. Na dodatek, 
służba techniczna nie znalazła 
do tej pory tyle czasu, aby ro­
boty odebrać. 1 dlatego, w po­
mieszczeniach Kapitanatu moż 
na od dłuższego czasu podzi­
wiać „bałaganik", dziury w 
ścianach i Porozrywane pod­
łogi.

Kiedy Rada Zakładowa portu gdańskiego
zainteresuje się działalnością społecznych 

inspektorów pracy ?
Zgodnie z poleceniem władz porcie gdańskim wybory społecz- 

związkowych przeprowadzono w nych inspektorów pracy. Zdawać
by się mogło, że wszystko, jest w 
najlepszym porządku.

Niestety — do tej pory rada 
zakładowa nie zainteresowała się 
tym odcinkiem pracy związkowej 
i  nie kontroluje działalności spo­
łecznych inspektorów pracy. Nie 
wydano im w tym kierunku żad­
nych wskazówek, wytycznych i  
instrukcji; zapomniano o odpra­
wach ani nie zorganizowano po­
uczeń.

Już kilkakrotńie zwracano uwa 
gę radzie zakładowej na te niedo­
ciągnięcia, lecz nie odniosło to 
żadnego skutku. Nie można dłu­
żej tolerować tego stanu wobec 
poważnych zadań, jakie stoją 
przed społecznymi inspektorami 
pracy. Czy rzeczywiście istnieją 
tak poważne przeszkody, które u- 
niemożliwiają zorganizowanie 
krótkiego przeszkolenia dla akty­
wistów związkowych względnie 
wydanie wyczerpujących instruk­
cji?

KAZIM IERZ ANTCZAK
korespondent

„Ster" ^ąmieścił w numerze 
3 (marzec br.) krytyczną notat­
kę, w której zwrócił uwagę na 
zimno panujące w lokalach 
służbowych Kapitanatu Portu.

ważał za stosowne, wyjaśnić 1 Kapryśny Kierownik sklepu spółdzielczego w Darłówku
przyczyn tego stanu i poinfor­
mować nas, w jaki sposób i 
kiedy usunie braki.

A chcieliśmy wiedzieć, dla­
czego Zarząd Portu w Szczeci­
nie nie sprawdził i nie napra­
wił instalacji centralnego o- 
grzewania w budynku Kapita­
natu Portu przed nastaniem 
zirny i dlaczego roboty prowa­
dzone są nadal w żółwim tern 
pie? Jesteśmy także ciekawi 
czy 'hPS uznaje słuszną Kryty­
kę?

Ha o.

Nie bez słuszności są utyskiwa- ku, gdzie rybacy wypływający na 
nia na kierownika sklepu spół- połowy zaopatrują się w artyku- 
dzielczego „Kotwica“ w Darłów- ły  żywnościowe. Placówka ta nie­

regularnie zaopatruje miejscową 
ludność w chleb, a czas zamyka­
nia i  otwierania sklepu zależy od 
kaprysów sprzedającego, który w  
stosunku do klientów nie grzeszy 
uprzejmością.

Zarząd Spółdzielni Spożywców 
„Kotwica“  w Darłowie za mało 
interesuje się działalnością 
swoich placówek pozostawiąjąc 
je na łasce kierowników. Należało 
by zrewidować styl pracy i  zwró­
cić uwagę na stan zaopatrzenia i 
sposób funkcjonowania sklepów.

Bak,

W nr T  opublikowaliśmy no 
tatkę pt. „Więcej troski o za­
gadnienia bytowe pracowni­
ków i  rybaków „A rk i“ , w któ 
rej autor skrytykował niedo­
magania ujawnione przez za­
łogi kutrów rybackich.

W odpowiedzi Rada Zakłado 
wa nadesłała obszerne wyjaś­
nienie, w którym informuje 
nas, że od dnia 2 maja br. 
PKS utrzymuje stałą komuni­
kację na lin ii Rewa - Gdańsk 
przez Gdynię.

Rada Zakładowa przyznaje, 
że zagadnienie planowej pracy 
kulturalno - oświatowej — mi 
mo usilnych starań ze strony 
związku zawodowego i admi­
nistracji — nie znalazło nale­
żytego rozwiązania z uwagi 
na czas zajęcia rybaków od 
wczesnych godzin rannych do 
późnego wieczora. Bilety do 
kin i  teatrów można zamawiać 
u dyżurnego dysponenta Dzia­
łu Połowowego. Z wczasów ko 
rzystają szeroko pracownicy 
fizyczni oraz administracyjni, 
a plan urlopów uzależniony 
jest od kampanii połowowych.

Działalność kasy zapomogo­
wo pożyczkowej opiera się 
na regulaminie, który w żad­
nym wypadku nie był dowol­
nie intefpretowany.

Sklep PSS, uruchomiony na 
terenie portu rybackiego, o- 
twarty jest w godzinach od 12 
do 22. Ograniczenie zakupów 
w sklepie na korzyść pracow­
ników wypływa z troski o 
sprawne i szybkie zaopatrywa­
nie rybaków w potrzebne ar­
tykuły żywnościowe.

W odpowiedzi na notatkę w 
numerze 12 pt. „S/s „Bytonr 
zaprasza inspektora BHP“ Ce 
tralny Zarząd Polskiej Mary­
narki Handlowej zawiadomi) 
nas, że system centralnego o- 
grzewania na ś/s „Bytom“ zo­
stanie gruntownie naprawiony 
we wrześniu br. w czasie re­
montu statku na stoczni.

W związku z notatką praso­
wą pt. „W Darłowie należy 
stworzyć nowy punkt opieki 
socjalnej nad robotnikami“ za 
mieszczoną w numerze 12 — o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie, w 
którym Dyrekcja Zarządu Ma 
łych Portów w Słupsku infor­
muje, że na terenie sąsiadują­
cym bezpośrednio z basenem 
przeładunkowym jeden z bu­
dynków administracyjnych zos 
tanie przerobiony i  przystoso­
wany na ośrodek socjalny dla 
robotników. Po opracowaniu 
dokumentacji technicznej, Re­
jon Portowy Darłowo przystą 
pi niezwłocznie do prac wyko­
nawczych.

*  *  *
W związku z wyjaśnieniem 

zamieszczonym w nr 12 na 
notatkę prasową pt. „Morski 
Instytut Rybacki nie wyko­
nuje swoich zobowiązań“ pro­
stujemy, że wniosek o ko­
nieczności przyśpieszenia tem­
pa robót przy budowie budyń 
ku delegstury MIR w Świno­
ujściu. odnosił się do zlikw i­
dowanej Spółdzielni Pracy 
„Odbudowa“.

W numerze 4 zamieściliśmy 
notatkę pt. „Rybacy pod adre 
sem Polskiego Radia“ , w któ 
rej autorzy wysunęli wn!osek 
retransmitowania ze Szczeci­
na w każdą niedzielę o godz. 
13.50 pogadanek z zakresu wie 

rybackiej.
W odpowiedzi Dyrekcja O- 

kręgowa Polskiego Radia w 
Gdańsku nadesłała wyjaśnie­
nie, z którego wynika, że nie 
mo7,nn bvło p̂'~,n'r'ip7vn,V* proś 
bie rybaków, gdyż ha tę 
godzinę ramowy program lo­
kalny Rozgłośni Gdańskiej 
"rzewiduje dotychczas audy- 
-;e dla wsi woj, gdań-^Sgo.

Dyrekcja Okręgowa P. R 
Przeprowadzi w  jesieni b. r. 
ankietę w  ośrodkach rybac­
kich Wybrzeża wschodniego. 
Uyskany na te; drodze ma­

teriał posłuży do 'aplfłii rwa­
nia odpowiedni-gi„ typu audy 
- ii dla rybaków.
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Tadeusz Palusiński, Szczecin — P re ­

zyd ium  Pow iatow ej Rady Narodowej 
•w Słupsku podjęło uchwałę w  spra­
w ie  przydzie len ia pomieszczeń na b iu ­
ra  Obwodu O chrony Wybrzeża w  Ust­
ce. W edług te j decyzji, Obwód Ochro 
n y  Wybrzeża pow in ien  zw rócić się do 
Szczecińskiego Urzędu M orskiego z 
w nioskiem  o w ytypow an ie  odpow ied­
niego ob iektu  w  Ustce. PPRN zastrze 
ga, że ewentualne koszty rem ontu 
p o k ry je  OOW z w łasnych funduszów.

A lfre d  Sobecki, Szczecin — W 'p o ru  
szonej przez Was spraw ie in te rw e n iu ­
jem y- O w y n ik u  zostaniecie powiado­
m ien i.

S t W in n ick i s/s „B y to m “  — D zię­
ku je m y  za współpracę i  pomoc w  po­
zyskaniu nowych korespondentów. 
A b y  zapobiec przypadkom  dublow a­
nia p u b lika c ji, k ie ru jc ie  koresponden­
c je  bezpośrednio do naszej redakcji.

A leksander N ow ick i s/s „W ie lu ń “  —
P rosim y o podanie dokładnego adre­
su względnie wskazanie, dokąd m am y 
przekazać nagrodę autorską.

GO — G dyn ia — Na wypadek po­
żaru, kradzieży itp . możecie ubezpie­
czyć ruchom ości w  pow ia tow ym  In ­
spektoracie Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń W zajem nych. Stawka 
ubezpieczeniowa w ynosi w  stosunku 
w  stosunku rocznym  2 z ł od każdego 
tysiąca z ło tych sum y, na jaką  ubez­
pieczono m ienie.

J. W -ski, Gdańsk — W yjaśniam y, że 
w  m yś l ustaw y z dnia 28 kw ie tn ia  
1948 ro ku  w  przedm iocie p racy m ło ­
docianych i  kob ie t, umowa o pracę 
z kobietą, k tó ra  pracu je  w  danym  za­

k ładzie  p racy p rzyna jm n ie j od 3 mie 
sięcy, nie może być w ypow iedziana 
w  całym  okresie ciąży. Ubezpieczony 
nie ma prawa do zasiłku chorobowe­
go w  okresie, w  k tó rym  na podstawie 
um ow y zbiorow ej o trzym u je  od pra­
codawcy ca łkow ite  wynagrodzenie.

S. J., Gdańsk — Na zasadzie okó l­
n ika Prezesa Rady M in is tró w  z dnia 
3 listopada 1949 roku  w  spraw ie u r lo ­
pów pracowniczych, na dokończenie 
nauk, możecie otrzym ać dw utygodn io ­
w y  p ła tny  u r lo p  oko licznościowy na 
przygotowanie się do egzaminmu na 
kurs  wstępny. U rlop u  tego nie w l i­
cza się do normalnego u rlo pu  w y ­
poczynkowego.

B ron is ław  Łukaszów, H allerow o 16
po w. Rawicz — Do Szkoły Jungów 
p rzy jm ow an i są kandydaci w  w ieku  
15 — 16 lat. Egzamin w stępny obow ią­
zuje. Możecie zw rócić  się do M in i­
sterstwa Żeglugi (Departam ent Szkol­
n ic tw a Morskiego) z prośbą o p rzy ję ­
cie do szkoły m im o przekroczenia 
w ieku  i  b raków  w  w ykszta łcen iu.

Rozszerzajcie nadal swoje wiadomoś 
c i o morzu, a Liga Morska udzie li 
Wam wszechstronnej pomocy w  roz­
w ija n iu  Waszych zainteresowań.

M. B. z MUR w Szczecinie — Na 
notatkę w n r. 12 pt. „M ie lizna  „za ko r­
kow ała“  przystań rybacką w  Ro­
wach“  o trzym aliśm y obszerną odpo­
w iedź z PRCiP w  Gdańsku. Ponieważ 
w  św ietle  w yjaśn ień  PRCiP w y łon iło , 
się nowe zagadnienie, sprawę sk ie ro ­
w a liśm y do M in is te rstw a Żeglugi dla 
uzyskania dalszych in fo rm a c ji. O w y ­
n ik u  i  sposobie załatw ienia zostanie* 
ce pow iadom ieni.

S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  * * * 1*r * m"  f j * * * ^ * / '

Pomóżmy rybakom z Helu
u m & s & w i c  # fZ « # C Z f * i |

zy
sportowe

E U J K s r r  — . . . . . . . . . . . . . . . . . . mez rękawic bokserskich, worko w 
Stąd przed kołem sportowym piłkarze zgrupowani w dwóch treningowych, „gruszek . ciężar. 

wyłania ja się poważne problemy drużynach (pierwszy zespół wał- kow do dźwigania itp. Nic więc 
wydźwignięcia wychowania fizycz czył w rozgrywkach o wejście do dziwnego, ze jeżeli apeluje się do 
nego i sportu wśród mieszkańców Klasy Wojewódzkiej), jak również rybaków do wstępowania do koła 
Helu i częściowo Jastarni. W ja- pewna liczba rezerwowych,^co w sportowego, ci odpowiadają:

— A po co mamy tam iść? 
Nie wszyscy przecież chcą ko­
pać piłkę. Jedni popróbowali 
by się w zapasach, drudzy spró 
bowaiiby swych sił w podnosze­
niu ciężarów, inni znów na rin­
gu, ktoś chciałby poćwiczyć

kini stopniu zagadnienie to jest sumie daje około 40 zawodników, 
realizowane i czy koło sportowe Dalej trzy drużyny siatkówki oraz 
„A rk i“ właściwie rozwiązuje to kilkunastu uprawiających tenis 
zagadnienie? stołowy. Do tego dochodzą dziew

Z tym zapytaniem, zwracamy częta j chłopcy (w większości 
się do paru członków zarządu. A młodzież szkolna ) lekkoatleci, 
oto jak według ich relacji wyglą-

Dlaczego jednak koło spor­
towe „Kolejarza“  przy „Arce“ 
ograniczyło, jak dotychczas, 
swe zainteresowania do wąskie 
go odcinka sportu wyczynowe­
go, nie dbając o szerzenie ma­
sowej kultury fizycznej?

" ! L l r,ąŻkU CZy tCŻ SkakaĆ PrZCZ odcinek wychowania ideologiczne
go wśród członków kola sporto­
wego. Wprawdzie zarząd koła pró 
bował w swoim zakresie zorgani-

K r z y ż ó w k a

da poprzednia i obecna działalność 
ha niwie sportowej na Helu.

Zanim utworzono kolo spor­
towe „A rk i“ , przy zrzeszeniu 
„Kolejarza“  istniał od 1948 r.
Rybacki Klub Sportowy, a^na- 
stępme przez krótki okres i n ­
dowy Zespół Sportowy. Pomi- Przyczyn złożyło się na to wie­
rno szeregu niedociągnięć i błę je postarajmy się je zanalizować, 
do w, jakie miał klub i LZS. j ak wiadomo, rybacy większą 
istotnie ich pobudziło mlo- eZęść dnia przebywają na wodzie, 
dzież do uprawiania sportu, od gtą(j t ez wymagane jest przysto- 
ciągając jednocześnie od strasz g0wanie dla nich specjalnych dy- 
nej plagi, jaka w tym okresie gcyplin sportowych. Teraz gdy 
opanowała Hel tj. od pijań- wjeczory są dłuższe i gdy kutry 
stwa. Jeszcze trzy lata temu okoj0 g0dż. 16 czy 17 wracają 
nie rzadkim zjawiskiem na He- z morza; rybacy chcieliby mięć 
lu byli młodzi chłopcy, naduży j ak,},s saję ( ażeby móc odbywać 

wający alkoholu. tam treningi w interesujących
ich gałęziach sportu. Do nich na 

SPORT WALCZT Z PIJAŃ- leżą w pierwszym rzędzie ciężko- 
STWEM atletyka tj.  zapasy i podnoszę-

<•«< <■; ■ « . .<  « * »  i :  s f r - p “szaiące się zainteresowanie miej- Ka woma 1 przyrząuu . 
scowej ludności sportem pomogło czesme należałoby zainteresować
odciągnąć młodzież od pijaństwa. °nyn j przygotować do zda- rzyć kolb niezbędnego sprzętu do ne postępy.

W chwili obecnej' koło sportowe wanja prój, 
zrzesza 84 członków. W stosunku
do liczby pracowników „A rk i“  i BRAK SPRZĘTU PRZESZKODĄ 
niezrzeszonych rybaków, cyfra ta w  ROZWOJU
jest znikoma. Wytworzyła się ta-
ka sytuacja, że członkami koła są Tymczasem w s z y s t^ „ ło  spor- 
tylko snortowcy - wyczynowcy, ne dyscypliny „lezą - Koło sp 
czynnie uprawiający poszczegól- towe ma o to ‘  J
ne dyscypliny sportowe. A więc Okręgowej „Kolejarza ,k to ia  n e

towych, które najbardziej odpowia 
dają rybakom.

BUDUJEMY SALĘ GIMNA­
STYCZNĄ

Prowadzone są w tej chwili 
pertraktacje koła sportowego z 
nadleśnictwem o otrzymanie 
baraku, który by można z po­
wodzeniem przerobić na salę 
gimnastyczną. Koło sportowe 
pragnie go wyremontować 
własnymi siłami. Niemniej je­
dnak pozostaje do rozwiąza­
nia kwestia materiałowa, o co 
powinna się zatroszczyć w 
pierwszym rzędzie dyrekcja 
„A rk i“ .

Mocno zaniedbany jest również

kozioł.
WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA

Stan taki wymaga natychmia , , , . . , ., . '  v' xi i., .i.... zowac pogadanki, ale nie miało to

lem ludzkim, który garnie się bard™ rzadko. Dlatego tez nale 
do sportu. Dlatego też na- zaapelować do Powiatowego t 
leżałoby pomóc kołu sporto- -Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
wemu. Pierwsza winna zaintc- Fizycznej o częstsze kierowan e 
resować się tym, organizacja s™ych prelegentów na Hel. _ Nie 

„ .  ̂ A s od rzeczy będzie przypomnieć Ra
podstawowa, rada zak adowa . okręgowej Z. S. „Kolejarz“
dyrekcja bazy na Helu Dro- trze)f e skJierowania na Hel
gowskazem winna tu byc u- . , __
chwała IV  plenum GKKF mó- specjalistów pewnych dyscyplin 
wiąca o potrzebie zbudowania sportowych, którzy przez k ilka- 
przy zakładzie pracy silnego krot,ny P0̂  ?  tej miejscowości 
v y ”  - mogliby odpowiednio zapropago-

wać inne dyscypliny j  wskazać 
działaczom kierunek

kola sportowego, obejmującego 
ogół pracowników, którzy by -gc 
wysiłki swoje skierowali tak ich Jrozw' ju . 
na odcinek umasowiema ku l- . _
tury fizycznej, jak i  na pomoc Jeżeli wspomniane punkty będą 
w podniesieniu produkcji. zrealizowane, to niewątpliwie usły

szymy wkrótce, ze wychowanie 
Należy więc natychmiast dostar fizyczne na Helu poczyniło znacz-

SPO jak i do tych dyscyplin spor A. SKOTNICKI

Kislrzostwa Akademickie Świata
pod znakiem międzynarodowej solidarności

ZN AC ZEN IE  W YRAZÓ W :
P oz iom o : 1) ry b a . 3) ro d z a j kaszy, 

5) pora  d n ia , 6) w y n ik  p ra c y , n a u k i, 
7) m ias to  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im , 8) 
in a c z e j p rzew ó z , 12) p ta k , 13) ś rodek 
le c zn iczy . 14) rzeka , nad  k tó rą  w s ła ­
w iła  s ię" B ry g a d a  M ię d zyn a ro d o w a  
pod  d o w ó d z tw e m  gen. Ś w ie rc z e w s k ie ­
go, 15) zw ie rzę  dom ow e.

Pionowo: 1) ży ją tko  m órz s tre l go­
rących, 2) rysunek p rze k ro ju  poprzecz ( 
nego, 3) nazwa l in  o linow ania s ta łe go , 
jachtu, 4) m iejsce p la n ta c ji roś lin , 8) . 
sieć do łow ien ia  łososi, 9). m iasto na 
zachód od Bydgoszczy. 10) ty tu ł po­
w ieści H enryka  S ienkiew icza, 11) po rt 
w  A fryce  pó łnocnej.

Krojiihi„ spprtowę świattf.. 
tak radosnej i braterskiej manifestacji 
sportowców kilkudziesięciu narodów,
jaka odbyła się na Akademickich Mi­
strzostwach Świata, zorganizowanych
w Berlinie w czasie I I I  Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokoj.

Połączenie Mistrzostw Akademic­
kich Świata ze Zlotem Bojowników o 
Pokój ma specjalną wymowę. Pod­
kreśla to fakt, że spSrtowpy krajów 
demokracji ludowej i Związku Ra­
dzieckiego oraz postępowi sportowcy 
krajów kapitalistycznych stoją w pierw 
szych szeregach obrońców pokoju :i P® 
dobnie jak w szlachetnym współza­
wodnictwie w sporcie, tak są gotowi do 
walki w obronie pokoju. Trudno opi­
sać ten wspaniały nastrój, jaki ogar- 
niał zebranych w czasie uroczystości 
otwarcia Zlotu na stadionie im. R al- 
tera JJlbrichta. Defilująca młodzież 
reprezentująca ponad 90 narodów 
świata tworzyła jedną w swoim ro­
dzaju rewię. Tam nikt się nikogo me 
pytał o narodowość, rasę czy wyzna­
nie. Tam wszyscy byli sobie równi. 
Owiani jednym duchem — solidarno

gtsngcBamiG wieżowe
Zaczynając od górnego lewego ro ­

gu posuwając się ruchem  w ieży sza-
chowej obejść w szystkie pola i  od- 
czytać rozwiązanie-

śći-. micĄzy.narodóyi.€ij: mas pracujących, 
wyrażali wolę swych milionów współ­
braci zachowania i obrony pokoju.

Nic więc dziwnego, że Akademickie 
Mistrzostwa Świata odbywające się w 
podobnym, nastroju charakteryzuje szła 
chelne współzawodnictwo. W rywali­
zacji czołowych potęg sportowych 
świata jak ZSRR, Węgry i Czechosło­
wacja, poczesne miejsce zajmowali Po 
Jacy. W prawdzie w boksie i piłkar- 
stwie uzyskaliśmy słabsze wyniki niz 
przewidywano, to jednakże w in­
nych dyscyplinach jak lekkoatletyka, 
płyicanie, piłka ręczna czy wioślar­
stwo nasi zawodnicy bili rekordy ży­
ciowe uzyskując wiele medali.

Akademickie Mistrzostwa Świata w 
Berlinie będą niewątpliwie dla na­
szych sportowców silną podnietą do 
dalszej pracy nad sobą i  do uzyska­
nia zaszczytnych wyników w rywali­
zacji międzynarodowej. Pamiętajmy 
bowienu ze postawa wykazana przez 
naszych reprezentantów świadczyć bę 
dzie o poziomie całego sportu w Pol­
sce Ludowej.

(as.h

Obóz szkoleniowy L. M. w Giżycku

P odpatrzone  w  Szczecin ie

Co czytać?

r o z w i ą z a n i e  z a d a ń  z  N U M ERU 12

W irokrzyżów ka: znaczenie w yrazów  
w iro w ych : 1) szku tn ik , 2) m arynarz, 
3) bukszp ir, 4) peryskop, 5) dejm anka, 
S) kabestan. 7) rurociąg, 8) la ta rn ik , 
9) fokmaszt-

Znaczenie w yrazów  poziom ych: 5) 
doka, 10) ke ja . U ) ko ją  (a jok), 14) re ­
da, 18) ru fa , 19) fa la  (aiaf).

Znaczenie w yrazów  pionow ych: 3) 
boje, 12). trap , 13) kecz (zcek), 15) 
,Ster“ , 16) Jola, 17) k ra n  (nark).

K on ików ka
Rozwiązanie: M a rynarka  Wojenna, 

tuzy spraw ie poko ju , strzeże granic 
sz laków  m orskich  P olski Ludow ej 
Za dobre rozw iązanie zadań z nu 

neru 12 nagrody książkowe otrzym u 
ą: 1) Eugenia Możdziewska. Szcze 
:in , A l. W ojska Polskiego 52/6; 2) An 
aa Boroń, Sopot, u l. Chopina 40; 3) 
la ria n  Jasku lski, Szczecin, u l. T ren- 
owskiego 3/; 4) Zb ign iew  Własow 
dynia, u l- św. P io tra  19/6; 5) Zdzi- 

ław  K ra k , Św inoujście, ul- S talina 3. 
K s iążk i w ysyłam y pocztą,

S ie rpn iow y num er m o rd ę g o  m le-
sięcznlka młodztezowego „M ło dy  Ze * ° r ™d„ f eX  m odelarstwa. Na treść nu

m eru  składa ją się dok ładny opis i  
szczegółowe rysu n k i robocze w  ska li 
1 : 1 wzgl- ł  : 2 p recyzy jnych  m odeli 
polskiego okrętu  wojennego z X V I I  
w., typu . używanego przez flo tę  polską 
podczas b itw y  pod O liw ą w  1627 ro ­
ku. K o n s tru k to r m odelu M ieczysław  
L. Boczar zadał sobie n ie zw yk ły  tru d  
dokładnego opracowania w szystk ich 
szczegółów dla w ykonania  m odelu z 
k le jon ych  k locków . D rug im  modelom, 
jest jach t regatowy, opracowa­
ny przez M ichała Kopecla. Do pla­
nów ogólnych dołączone są rysu n k i 
kons trukcy jne  okuć i ożaglowania o- 
raz bardzo ciekawego mechanizmu 
sterowniczego-

M odelarstwem  za jm u ją  się, ja k  w ia 
domo, nie ty lk o  m łodzi kandydaci na 
m arynarzy, ale w ie lu  starych, do­
św iadczonych m arynarzy- Często po­
dz iw iam y w  gablotkach w ystaw  1 
św ie tlic  wspaniale modele h is to rycz­
nych sta tków  Redakcja .-Młodego Że­
glarza“  dając dokładny opis w ykona ­
nia „W od n ika ", um ożliw ia  m aryna­
rzom ■ am atorom  robót ręcznych w y ­
konanie p iękne j ozdoby pomieszczeń 
załogowych-

D rug i model jach tu  regatowego 
est lak opracowany aby m ógł brać 
dział w regatach m odelowych.

N um er s ierpniow y . M łodego Że- 
glarza“  jest do nabycia we wszyst- 
k ich  kioskach gazetowych.

Wały Chrobrego i  znajdujące 
się przy nich nabrzeża są najbar 
dziej uczęszczaną dzielnicą Szcze­
cina, do której w pogodne wie­
czory przychodzą liczni mieszkań 
cy, by napawać oczy pięknem O- 
dry, przy której brzegach są przy 
cumowane polskie statki.

W okresie letnim do wymienio­
nej dzielnicy portowej przyjeż­
dża także dużo wycieczkowiczów. 
Jednak jest tu jedno małe 
„ale“ ... Jest nim wysokość beto­
nowego nabrzeża, z którego czło­
wiek idący samym skrajem, mo­
że łatwo wpaść do wody i  mm 
ktoś znajdzie linę czy koło ratun­
kowe, tonący w tym czasie może 
stracić życie.

Do roku 1950 Kapitanat Portu 
w Szczecinie, na specjalnych ta­

blicach umieścił dwa koła ratun­
kowe, które w razie wypadku mo 
żna było w każdej chwili rzucić 
tonącemu. Obecnie pozostały po 
nich tylko tablice z napisem „Ka­
pitanat Portu“ ... Wskazane jest, 
by ktoś zainteresował się tym bra 
kiem i  na nabrzeżach Odry przy 
Wałach Chrobrego zorganizował 
punkty ratunkowe.

Dla przykładu podaję, że w 
czasie ostatnich dwóch miesięcy 
wpadło do wody już dwoje dzie­
ci, które zostały wyratowane 
przez przebywających tam w tym 
czasie pracowników MUR Szcze­
cin ob. ob. Pawła Kołodyńskiego 
i  Zenona Karweckiego.

BAK.
korespondent

Kolego, tonę — rzuć mi koło nlunl; ve!
Nie mogę, podam Ci tablicę, nu które/ koło powinno wisieć..
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